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Lwów d. 26. lipca.
(Czesi upominają Rusinów.)

Pod nap. „Słowo upomnienia do Rusi­
nów “ pisze dosłownie PoMik na czele swe­
go numeru środowego:

„Wiele i często pisano juź o tradycyj­
nej niestety niejedności ludów słowiańskich, 
o owych fatalnych rozterkach, co tak ciężkie 
zadały rany także słowianizinowi. Wiele, 
bardzo wiele zmieniło się wprawdzie pod 
tym względem w najnowszych czasach. Na­
wet Polacy i Moskale nie stoją przeciw so­
bie tak nieubłaganie szorstko jak przed kil­
ku laty; a głosy, wzywające ku powszechne­
mu pojednaniu, coraz potężniej odzywają s ę 
ze wszystkich obszarów, ze wszystkich kró­
lestw i krajów świata słowiańskiego. Jestto 
całkiem naturalnym wynikiem postępującej 
dojrzałości ludów, coraz więcej poznających, 
że nie waśń i bój, ale mir, przyjaźń i po- 
spólna praca na polu kultury daje każdemu 
pojedynczemu plemieniu rękojmię przyszłości 
bezpiecznej i pomyślnej.

„Tem bobśnej przeto musiał nas do­
tknąć wypadek na ziemi galicyjskiej, który 
ponownie w całym przebrzydłym kwiecie o- 
kazuje starą waśń Rusinów do P. laków. Z 
pewnością nie mogą się Rusini użalać, iż 
byśmy ich kiedy zbyt ostro sądzili. Mimo że 
nas polityka i dążności tego mianowicie 
stronnictwa, którego organem Słowo, zawsze 
bardzo mało budowały, poprzestawaliśmy 
jednak na nawoływaniu w ogóle do miru 
między Polakami i Rusinami. Wszakże kiedy 
dzisiaj Słowo do tego się posuwa, że swoich 
ziomków ruskich całkiem na serjo wzywa, 
aby przy wyborach w in eresie centralizmu 
z żydowskim centralwahlkomitetem, t. j. z 
Szomer Izraelem szli ręka w rękę: to juścić 
musimy ten dziennik i jego stronnictwo za­
pytać: czy w o g ó le  ch cą  je s z c z e  być 
S ło w ia n a m i, czy n ie?  Skoro ci ludzie 
niedawno jeszcze oświadczyli, ż ‘ wob gimna­
zja niemieckie jak polskie, to dz si i,j pi za­
chodząc do obozu iście żydowskiego, właści­
wie juź u t r a c i l i  f a k ty c z n ie  p raw o  
zw ać s ię  n a d a l  S ło w ia n a m i.

„Rusini muszą przecie doskonale wie­
dzieć, że niemiecko-żydowscy centraliści zaw­
sze ich używali tylko jako narzędzia; co 
więcej, że w zbytkąch swoich Często się prze­
chwalali, iż „narodowość ruską dopiero u- 
myślnie w tym celu wynaleźli, aby sparali­
żować żywioł polski w Galicji." Azaliż ludzie, 
mieniący się patrjotami ruskimi, łakną smę­
tnej sławy być używanymi w ręku Żydów 
za straż przeciw swym braciom słowiańskim? 
Czegóż się mogą Rusini spodziewać od swych 
sojuszników centralistycznych, którzy nimi 
w duszy z kretesem pogardzają i na nich 
poprostu jak na dziką hordę poglądają? Nic, 
zgoła nic, jak tylko urągowiska, wstydu i 
hańby 1

„Takim sojuszem nie poprze się i nie 
zabezpieczy pod żadnym względem ani auto 
nomii, ani języka, ani narodowej przyszłości 
Rusinów.

Listy z wystawy powszechnej
w  W ie d n iu .

XXI.
(Futra Stanisława Armatysa. Inne futra. 

Skóry z Bolechowa. Garbarze nie popisali się. 
Jeszcze o katalogu. Obuwie Bańkowskiego, Ko­
złowskiego, Wernera, Mazurskiego, Sierocińskiego 
i innych. Wystawa rymarska Szklarskiego. Sio­
dło jego wynalazku. Bracia Krygierowie).

(z4. (?) Postępując od rotundy wzdłuż 
pałacu przemysłowego oddziałem wystawy, 
zajętej przez wyroby austrjackie, każdy pra­
wie zatrzymuje się przed drzwiami sali na 
lewo, na której napisano „Hof 12. B." 
Przedmiotem, który tu przechodniów zatrzy­
muje, jest wspaniała wystawa futer S t a n i ­
s ł a w a  A r m a ty s a  z Krakowa, umieszczo­
na przy samym wchodzie z głównego gma­
chu do bocznej sali w kształcie obeliska, 
mającego wysokości siedm metrów a w pod­
stawie sześciokątnej zajmującego przestrzeń 
ośmnaście metrów kwadratowych. Obelisk 
ten obwieszony jest futrami przygotowanemi 
do użycia i wyprawionemi z różnego rodzaju 
zwierząt, pomiędzy któreini zwraca szcze­
gólną uwagę skóra z bobra nadzwyczajnej 
wielkości, kosztująca 500 złr. Kożuchy z 
baranów zwyczajnych, szopy, niedźwiedzie, 
lisy, kaftany damskie aksamitne, obkładane 
elkami, tumakami, sobolami i bobrowe zwane 
po angielsku „seat-skin", umieszczone są w 
sześciu oszklonych szafkach, na których jako 
ozdoba znajdują się wypchane zwierzątka: 
niedźwiadek mały, gronostaj i inne Szczyt 
obeliska zajął wypchany ogromnej wielkości 
lew.

Dobry wybór miejsca i bardzo gustowne 
urządzenie swej wystawy, zawdzięcza p Ar- 
matys swojemu pełnomocnikowi, p. Ludwiko­
wi Marynowskiemu, który był tyle łaskaw, 
że i mnie pomógł w wyszukiwaniu polskich 
wyrobów bardzo rozrzuconych i w najgorsze 
kąty austrjackiego oddziału pochowanych. 
Gust w układzie i prześliczne futra krakow­
skiego kuśnierza zwróciły także uwagę ce­
sarza Franciszka Józefa, który nazwał je 
wspaniałemi i najwięcej chwalił. Jakoż 
przyznać trzeba, że wystawa p. Armatysa

, „Wszystko, do czego tylko dążą Rusini, 
może tylko ugodą, tylko szczerem i uczciwie 
obmyślanem a zupełnem pojednaniem z Po­
lakami galicyjskimi być osiągnięte. Polacy 
mogą dla swojej ruskiej braci w kraju, byle 
tylko zarazem jak prawa brać słowiańska 
posiępowała, wiele, bardzo wiele uczynić, 
Żydzi zaś przeciwnie i tego ją pozbawią, co 
już teraz posiada.

„Zrozumiała to też dobrze światlejsza 
część Rusinów i dlatego ułożyła program, 
do którego się z radością przyłączyło wielu 
patrjotów polskich. Cóż j e d u a k  m ogą 
P o la c y  są d z ić  o R u s in a c h , jeżeli istnie­
je między nimi dziennik i stronnictwo, które 
się aż do tego degradują, że do sojuszu z 
śmiertelnymi wszystkich Słowian wrogami 
nawołują, jako w narodowym interesie ru-, 
skim koniecznego! A, cóż nietylko Polacy- 
ale w szyscy  w o g ó le  S ło w ia n ie  sąt 
dzić mogą o postępowaniu, któremu nawę 
trudno dać należyte nazwisko!

„Zahazardowano poprostu honor całego 
narodu, i każdemu prawdziwemu Rusinowi, 
co jeszcze nie zatracił swego poczucia sło­
wiańskiego, każę powinność nieubłagana: 
Wystąp i głośno zaprotestuj przeciw hańbie, 
jaką cię okryło Słowo i stronnictwo onego!

„Niechaj Rusini dobrze zważą, co czy­
nią, i w ogóle gdzie i jakie mają widoki. 
Bracia ich pod berłem moskiewskiem mogą 
im zaśpiewać o tem, że przecie Polacy są 
więcej uprzejmi jak inni ludzie. W „świętej 
Rassji“ nie wolno wychodzić ani jednej ga­
zecie ruskiej, a nawet wydawaniu książek 
ruskich stawiane bywają przeszkody prawie 
niedoprzebycia, mimo że filolodzy ruscy naj­
dziwaczniejszej zadają sobie mozoły, aby co­
raz bardziej od mowy ludu oddalający się 
książkowy język ruski zbliżyć do języka czy­
sto moskiewskiego.

„W Galicji zaś, gdzie władza jest pra­
wie zupełnie w ręku Polaków, nie postawili 
Polacy żadnych tam wydawaniu ruskich ksią­
żek i dzienników. Nie myślimy przeczyć, że 
Polacy wiele co do Rusinów nagrzeszyli, ale 
jest słuszna nadzieja poprawy, byle się Ru­
sini tak w interesie swoim własnym jak i 
słowiańskim i federalistycznym po bratersku 
z P lakami porozumieli.

„Zaprawdę jednak, według tego jak 
dzisiaj stronnictwo Słowa postępuje, można- 
by myśleć, że Moskale w surowości swej 
przeciw żywiołowi ruskiemu obrali drogo 
UateRu tra fu ic jsz ą  Jak Polacy galicyjscy. Bo 
juścić wobec ludzi, którzy, chociaż per nefas, 
Słowianami jeszcze się mienią, a dla swoich 
dzieci o szkoły niemieckie krzyczą, i którzy 
ultrasom źydowstwa galicyjskiego rękę do 
walki przeciw swym braciom słowiańskim w 
całej monarchii podają — w o b e c  ta k ic h  
1 udz i us t a j e  ju ź  n a tu r a ln i e  w sz e l­
k ie  b r a te r  s t w o.

„A musimy stronnictwu Słowa to jesz­
cze pokazać jak w zwierciedle, że w Galicji 
nawet nie wszyscy żydzi trzymają z wro­
giem Słowian, Szomer Izraelem. Tak np. 
żydzi krakowscy otwarcie się oświadczyli 
przeciw Szomer Izraelowi a za sojuszem z 
Polakami.

jest najpiękniejszą pomiędzy kuśnierskiemi 
wystawami austrjackiego oddziału. Futra 
jego są wybornie wyprawione; żaden z wie­
deńskich kuśnierzy nie przewyższa go pod 
tym względem, ou zaś ma nad nimi pier­
wszeństwo w cenach, które są o wiele niższe 
od wiedeńskich.

Firma Armatysa w Krakowie należy do 
starszych firm. Przed laty czterdziestu nale­
żała do ojca, a przed laty dwudziestu prze­
szła na dzisiejszego jej właściciela, syna 
Stanisława, który lat kilka bawił w Anglii 
dla wyćwiczenia się w swoim zawodzie. Dzi­
siaj jest p. Stanisław Armatys dostawcą 
futer dla służby przy kolejach żelaznych 
galicyjskich, rumuńskich i północnej cesarza 
Ferdyuanda. Niedawno założył fabrykę czyli 
wyprawi ilnię wszelitich skór futrzanych we 
wsi B o r k u F a ł ę c k i m za Podgórzem o 
pół mili od Krakowa, gdzie zatrudnia 40 
robotników. Są to po większej części kuśnie 
rze czyli kożusznicy ze Starego Sącza, gdzie 
od wieków mieszczanie słynęli z tego rze­
miosła, którem się powszechnie zajmowali. 
Komisja oceniająca wyroby, zapytywała re­
prezentanta firmy, czy do wyprawy skór 
sprowadzani są Niemcy; odpowiedział, że ani 
jednego cudzoziemca nie posiada w swym 
zakład de p. Armatys. Wyroby tej pracowni 
odznaczone juź zostały dwoma medalami: 
w Krakowie na wystawie 1870 roku i w 
Bielsku na wystawie 1871 r. Cena futer 
wystawionych przez p. Armatysa w Wiedniu 
wynosi przeszło 14.000 złr.; niektóre zostały 
już zakupione, i to głównie przez cudzo­
ziemców.

W dwóch szafach zawieszone są futra 
dostarczone przez pp. K a z im ie rz a  hr. 
W odzi? .k iego  z Olejowa; M ie c z y s ła ­
wa hr. B o rk o w s k ie g o  z Mieleńca i L e­
o n a  N e; ze Złoczowa, wyprawione przez 
miejscowych kuśnierzy. W tej liczbie jest 
skóra z dzika, przygotowana do wyścielania 
podłogi, do tegoż samego użytku przygoto­
wana skóra z naszego niedźwiedzia, futro 
baranie, rysb i inne. Należy je przetrzepy­
wać, bo inaczej zjedzą je mole, zanim się 
wystawa skończy.

Kuśnierze lwowscy ani też krakowscy 
oprócz Armatysa nic nie nadesłali na wysta­
wę; szczęściem, że ten ostatni dobre dał o 
naszem kuśnierstwie wyobrażenie Kuśnier­
stwo ludowe czyli koźusznictwo dosyć u nas

„Ta okoliczność, nad wszystkie inne, 
potępia meuerów Słowa.

„Jakaż to u nich nienawiść, jakie za­
ślepienie, jeżeli w tem, co są wimi swoim 
braciom słowiańskim, dają się nawet prze- 
ściguąć szlachetniejszej części żydów gali­
cyjskich !

„Powiadamy jeszcze raz: takiej hańby 
nie może, nie powinien zostawić pa sobie 
cały naród ruski; musi przecie, jwranąc na 
swe wspólne; uczucie słowiańskie i na swe 
miano słowiańskie, otwarcie i urocjyście po­
dnieść protest przeciw stronnictwu ruskiemu 
— jak tuszymy, drobnemu — które go uie- 
tylko przed wszystkimi Słowiammi, ale 
przed całym wykształconym światen w naj­
wyższy sposób kompromituje. Nie<baj zapa­
nuje zgoda na całej linii, a zwyciężamy wszy­
scy ! Przedewszystkiem zaś niechaj zap muje 
zgoda między bracią dwóch plemioi słowiań­
skich w Galicji."

Tyle Politik, —  nie opuściliśmy i nie 
zmieniliśmy ani jednego wyrazu z tego gło 
su Czech całych; ani też komentarza nie 
dodajemy.

Ruch wyborczy.
Vdterland, który miewa stosunki do­

bre, wzywa do pospiechu w przygotowawczej 
pracy wyborczej, i pisze: „Faktem jest po­
wszechnie widocznym, że centraliści z go­
rączkowym pospiechem rozwijają agitację 
wyborczą. Otrzymujemy właśnie z południo­
wej Morawy wiadomości, które fakt teu zu­
pełnie stwierdzają. Należy się obawiać, że 
rozpisanie wyborów nastąpi w chwili, gdy 
centralistyczne przygotowania będą skończo­
ne, i że termin wyborów będzie bardzo krót­
ki dany. Caveant consułesl“ (Ordynacja 
wyborcza nie podaje żadnego numerycznie o- 
kreślonego czasu między rozpisaniem a speł­
nieniem wyborów). W Górnej Austrji^ż wy­
stępują publicznie kandydaci centraljstów, 
jak Gross w Weis, — a ministejrjuul speł­
nia juź daną w Poster Lloydzie obietnicę, 
znosząc zarządzone przez namiestnika prag- 
skiego rozwiązanie politycznego ktybu centra­
listycznego w Chebie. .

Juź i Słowo wysuwa swoje batełje, — 
a snąć nie wielka u niego nadzieja pogodze­
nia, skoro od razu wytawa rezerw^* swej 
artylerji lisy ipasowyska. W numerze oątatuim 
pi»ao ua c ze le : „Jeszcze tylko sześć tygodni 
do czasu, w którym rozstrzygnie się kwe- 
stja: ilu naszych ludzi będzie w ceutralnem 
mieście mouarchii opowiadać całą kronikę 
systematycznego uciskania naszego narodu... 
Gdyby miała nastąpić zmiana gabinetu, to 
temwięcej powinna Ruś starać się o wysła­
nie poważnej liczby delegatów do Rady 
państwa, bo tam i dla Rusi zaświta lepsza 
zorza. . .  Że krakowscy żydzi zajęli 
szczególne stanowisko, to nam tutaj szyków 
nie psuju, bo pp. Samelsoni Deicbes nie 
mają wpływu w Galicji wschodniej, a my 
mamy tylko lwowskim central-wahikomite- 
tem do czynienia. Armia polska nie zorga­

nizowana, śpi albo kąpie się. Jeśli przeto 
usiłowania Rady Russkiej znajdą wszędzie

rozwinięte jako w kraju zimnym, wcale nie 
jest na wystawie reprezentowane.

Garbarze nasi także się nie popisali, 
oprócz bowiem skór cielęcych, wołowych i 
w jaszczur (w desenie), wcale dobrze wypra­
wionych przez I z r a e l a  H a u p t  m an a  z 
Bolechowa, a na których nie ma napisu, 
zkąd pochodzą i przez kogo zostały wyro­
bione i przysłane, nie znaleźliśmy na wysta­
wie skór z Galicji. Zapowiedziane w katalo­
gu skóry garbarzy: Lipińskiego i braci Ło- 
patkiewiczów z Krakowa, nie znajdują się 
na wystawie. Napróżno także szukaliśmy u- 
mieszczonyeh w katalogu rękawiczek i ban­
daży p. Waleriana Dworskiego ze Lwowa i 
Konstantego Hanickiego ze Lwowa. Ktoby 
chciał katalogu jeneralnego przez dyrekcję 
wystawy wydanego, użyć jako źródło do o- 
pisu, wprowadzonym zostanie na manowce. 
W katalogu umieszczono wszystko, co było 
w komisjach wystawy przez rękodzielników i 
fabrykantów zapowiedzianem. Połowa z pieli 
zaledwo dotrzymała zobowiązania, druga po­
łowa cofnęła się od wysyłki. W Galicji 
szczególniej wiele jest wypadków wycofania 
się a pomimo tego ci, co się wycofali, figu­
rują w katalogu jako wystawcy. Są tam i 
ci wypisani, których wyrobów sama dyrekcja 
dotąd odszukać nie może, a które zapewne 
odszuka wtedy, gdy wystawa zostanie zam­
kniętą. Czytaliśmy w jednem z pism naszych, 
ze ktoś tam zajął się sporządzeniem katalo-’ 
gu rzeczy polskich na wystawie i w tym ce­
lu robi wypisy z katalogu oficjalnego. Je eli 
to prawdą jest, żałujemy pracy wypisywacza, 
bo pomieści w spisie swoim rzeczy takie ja­
kich niema na wystawie, a pominie te któ­
re się znajdują. Kto chce pisać o wyrobach 
polskich i sporządzić ich katalog, musi sam 
je wyszukać, obejrzeć a od ludzi wywiedzieć 
się szczegółów o wystawcach.

Szewcy polscy z zaboru austrjackiego 
nie wystąpili licznie, ale za to dobrze się 
przedstawili na wystawie. Utrzymali podo­
bnie jak warszawscy tradycyjną sławę szew­
stwa polskiego.

Pan A n to n i B a ń k o w s k i  i sy n , 
fabrykanci obuwia męzkiego w Krakowie, 
w osobnej szafie wystawili buty z cholewami 
i cztery pary kamaszek, bardzo dobrze i 
zgrabnie usayte. Pan B a ń k o w s k i  tta wy­
stawie powszechnej w Paryżu (1867) otrzy­
mał medal za swa wyrobyŁ które i u* wie-

poparcie u naszych patrjotów, jeźli na każ­
dym posterunku n a t y c h m i a s t  rozpocznie 
się s y s t e m a t y c z n a  a g i t a c j a  w sz e l-  
k ie m i  m o ź liw e ra i  ś r o d k a m i ,  to wy- 
szlerny do Rady państwa tę gwardję obroń­
ców praw pogwałconych żywego narodu."

Jakie to są te „wszelkie środki możli­
we*—a więc mniejsza o to czy godziwe, czy 
prawne, byle możliwe — a któremi natych­
miast i systematycznie mają słowiści agito­
wać — Słowo zaraz wskazuje, bo pod po­
wyższym artykułem, tylko linijką oddzielony 
następuje wybitnemi czcionkami artykuł, z 
powodu dawnej sprawy serwitutowej w Msza 
nie (pode Lwowem) i nowej w Dubience (pod 
Buczaczem), który winę zaburzeń składa na 
dwory i komisarzy rządowych. Zacytowawszy 
korespondencję Dziennika Polskiego w spra­
wie dubieniechiej, z pytajnikami, tak kończy 
Słowo: „Może być, że doniesienie Dziennika 
jest jednostronne (w rzeczy jest ono zgodne 
z naszą korespondencją; p. r. G. N.) i spo­
dziewamy się otrzymać od naszych kore­
spondentów dokładniejszego opisu tych wy­
padków, ale już i te opisy dostatecznie cha­
rakteryzują te wypadki. Wiadomo każdemu, 
że nasz lud, który nawet u swoich najwięk­
szych wrogów zasłużył sobie na optymisty­
czne miano „poczciwego", ma granice w 
swej „poczciwości", które przestąpiwszy 
z baranka staje się tygrysem. Dlatego więc 
przy dobrej woli tak dworu jak i c. k. ko­
misarza można było zapobiedz łatwo, gdyby 
słuszność była po stronie dworu, o czem 
my jednak uiestety, doświadczeniem naucze­
ni, na teraz jeszcze wątpimy."

Taką nikczemną, podpalacką insynuację 
miota Słowo, powiadając ua czele tego arty­
kułu, że obawiając się konfiskaty, swego 
zdania całkowicie nie objawia!

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Paryż d. 21. lipca.

Zgromadzenie wersalskie postanowiło 
onegdaj odroczyć swe posiedzenia z dniem 
.27. lipca aż do 5. listopada. Wakacje par­
lamentarne potrwają przeszło trzy miesiące; 
z czego mocno sa niezadowoleni republika­
nie, powiadając, ze Zgromadzenie ma wiele 
do roboty i że nie powinno marnować dro­
giego czasu. Za rządów Thiersa, ci sami 
republikanio co innego prawili: zawsze byli 
gotowi głosować na najdłuższe wakacje par­
lamentarne. Wtedy powiadano, że Zgroma­
dzenie narodowe swojemi namiętnemi rozpra­
wami zakłóca spokojność kraju, paraliżuje 
handel, przemysł; przeto wakacje parlamen­
tarne były pewnym dobrodziejstwem dla na­
rodu, a pin Thiers mógł bez przeszkody 
ustalać republikę. Dzisiaj republikanie wi­
dzą, że po rozjechaniu się Zgromadzenia, 
rząd będzie mógł swobodnie burzyć dzieło 
republikańskie, wznosząc natomiast budowę 
monarchiczną. Ale dotąd jeszcze nie przy­
gotowano podwalin pod tę budowę Trzy 
stronnictwa monarchiczne jeszcze nie zdołały 
się porozumieć, dopiero podczas wakacyj 
parlamentarnych ma nastąpić jakiś sojusz,

deńskiej odznaczają się gatunkiem skóry i 
robotą. Przejrzałem jego cennik: ceny są u- 
ralarkowane: buty ze skóry cielęcej kosztu­
ją 8 zł. a buty juchtowe 12 zł., kamaszki 
ze skóry cielęcej 6 zł. Wiedeńscy szewcy ro­
bią także bez przygany, ale każą sobie pła­
cić wysokie ceny za swój wyrób.

Pan S t a n i s ł a w  K o z ło w s k i ,  szewc 
damski w Krakowie, odznaczony medalem na 
wystawie krakowskiej w r. 1872, w oszklo­
nej skrzynce wystawił bardzo piękne buci­
ki dla kobiet i pantofle. Matcrjał dobry, 
zrobione mocno a mają też przymiot ta­
niości. Bucików damskich p. J a n a  B ry- 
n ia r s  k ie g o  z Krakowa, a butów p. 
A d o lfa  A le k s a n d r o w ic z a  ze Lwowa, 
umieszczonych w katalogu, na wystawie nie 
znaleźliśmy, zapewne nie przysłali swoich 
wyrobów.

W osobnej szafie następujący szewcy 
polscy urządzili zbiorową wystawę swoich wy­
robów. Pan G W e rn e r  w Krakowie, od­
znaczony medalem wystawy krakowskiej 
(1872) popisał się wybornie zrobiouem obu­
wiem. Są tu z jego warstatu buty do stroju 
polskiego, kamaszki, buty do polowania i bu­
ciki damskie. Pan M ic h a ł  M a z u r s k i  w 
Krakowie zasługuje także na pochwałę za 
swój wyrób obuwia męzkiego. Wystawił dwie 
pary butów do polowania i buty czerwone 
do stroju polskiego. Pan S t a n i s ł a w  S ie- 
r o c i ń s k i  ze Lwowa nie ustępuje żadnemu 
z wymienionych w doskonałości wyrobu. 
Wystawił różnego rodzaju buty z cholewami, 
kamaszki i inne obuwie, które się wszystkim 
podoba. Pan Sierociński otrzymał juź ua 
różnych wystawach cztery medale.

W zbiorowej wystawie szewców z Biały 
i z Bielska, na wyróżnienie zasługują G u- 
s ta w a  L i n n e r t a  z Biały: buty, kainasz- 
ki, pantofle, kyrpcie dla górali karpackich i 
buty do ostrogów; K a r o la  S a b iń s k ie g o  
z Biały buty i K a r o l a  N o w a k a  z Biel­
ska także buty. Mają się także znajdować 
na wystawie K o n ie c z n e g o  K a z im ie r z a  
z Brzostka buty chłopskie; S y g n a r s k ie g o  
F r a n c i s z k a  z Tarnowa buty dę kontusza, 
i W itk a  J a k ó b a  z Woli Dembińskiej 
chłopskie bufy.

Roboty siodlarskie i rymarskie A n d r z e ­
ja  S z k la r s k i e g o  z Krakowa zasługują 
na zaszczytne wyróżnienie, jako należące do 
najlepszych w całym gmachu wystawowym.
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za szczególniejszą łaską Pana Boga, jak po­
wiadają ludzie, w blizkich stosunkach zo-ta 
jący z księdzem biskupem Dupauloup, któr) 
nie przestał pośredniczyć między ksiąźętani 
Orleańskimi i hr. de Chambord. Mnie si 
zdaje, że księdzu Dupauloup łatwiej udał 
by się pogodzić wodę z ogniem, niżeii dw? 
książęce domy, pełne królewskiej buty i ni 
czem niepokonanych przesądów. A gdyby i 
nastąpiła zgoda między legityinistaini a or 
leanistami, to jeszcze poźostają bonapartyści 
którzy w kwestji formy rządu, za nic w 
święcie uie chcą odstąpić od głosowania po­
wszechnego. Któż zapewni, że głosowanie 
powszechne wypadnie na korzyść monarchii 
z łaski bożej lub monarchii konstytu 
cyjnej?

Przy każdej sposobności bonapartyści 
dają swoim sprzymierzeńcom do zrozumie­
nia, że nie pozwolą sobie brząkać po nosie.

Niedawno temu prefektura policji zawe­
zwała jednego z tutejszych kupców, u któ­
rego zbierali się bonapartyści, i który rozda­
wał broszurę, napisaną na korzyść dynastji 
napoleońskiej i cesarstwa. Dziennik Pays 
wystąpił z tego powodu z groźuym artyku­
łem, w którym wyraża nadzieję, że prefekt 
policji na przyszłość czegoś podobnego nie po­
pełni. „Orleaniści mogą — powiada Pays— 
szerzyć propagandę na korzyść swego księ­
cia, i to jeszcze przy pomocy ks. de Broglie; 
my takie, z przeproszeniem tego pana mini­
stra, mamy prawo, dla propagandy naszych 
wyobrażeń, rozdawać broszury i używać in­
nych środków legalnych."

Wiemy, jakie to są cesarskie środki 
legalne.

Koalicja monarchiczna juź się na dobre 
usadowiła w Zgromadzeniu narodowera. Liczy 
ona 400 członków, którzy dzisiaj przy inter­
pelacji Juliusza Favra dali rządowi zupełuc 
wotum zaufania. Ale co inuego się dzieje 
poza obrębem Zgromadzenia. Stary Thiers 
przed dwoma dniami jeździł do Anzin, ko­
palni węgla. Jest on prezesem kompanii, do 
której ta kopalnia należy. Pomimo że w 
nocy odbywał podróż, mnóstwo ludu zbiegło 
się z okolic i całe miasty Valonciennes wy­
sypało na powitanie byłego prezydenta re­
publiki. Przeciągłe wydawano okrzyki: niech 
źyje Thiers! niech źyje republika! Pan Lud­
wik Legrand, miejscowy radca główny, prze­
mówił kilka słów, przyznając Thiersowi wy­
zwolenie kraju i założenie republiki zacho- 
wawczo-postępowej. Dalej nazwał zdrajcami 
posłów miasta Valeuciennes, którzy d. 24. 
maja głosowali przeciw Thiersowi.

Wejście Don Karlosa do Hiszpanii wpra­
wia w niesłychaną radość dzienniki ultra 
montańskie. Feldmarszałek jezuitów ua gwałt, 
wifta w swoim Unioers, żo „rozwiązanie 
kwestji karlistowskiej jedynie zależy od 
stronnictwa konserwatywnego, kiedy o uią 
nie dbają ni rządy ni monarchowie."

My wiemy, co to są konserwatyści. Jest 
to c z a r n y  internacjonał, odwrotna strona 
c z e r w o n e g o  internacjonału. Konserwaty­
ści głównie dbają o nieomylnego papieża, o 
króla z bożej łaski, o postawienie sylla- 
busa na miejsce ewangelii i o zrobienie

W osobnej szafie urządził wystawę swoich 
wyrobów porządnie i gustownie. Pomiędzy 
niemi znajduje się czwórka chomątów krakow­
skich bardzo (zdobna i piękna z wszelkicmi 
Przyborami; munsztuk turecki własnej robo­
ty, pas krakowski, siodło męzkie, drugie sio­
dło męzkie stebnowane, i siodło damsaie wy­
nalazku pana Szklarskiego, które bardzo pil­
nie oglądał i chwalił cesarz austrjacki.

Siodło to z otwieraną kulą ma tę zale­
tę, że przy zsiadaniu z konia kobieta nie 
potrzebuje przekładać nogi przez wierzch 
kuli, co bywa niewygodnem, ale naciska le­
wą ręką guzik wystający przy kuli, tym spo­
sobem już otwiera i wygodnie zsiada z ko­
nin. Gdy się koń spłoszy, kobieta jadąca 
konno, niemając siły do powstrzymania go, 
bywa narażoną na niebezpieczeństwa. Ponie­
waż prawą nogą jest zamknięta w kuli i w 
pędzie musi ją przekładać przez wierzch kuli 
dla uwolnienia się z siodła, jak to ma miejs­
ce przy zwykłych siodłach, łatwo stracić mo­
że równowagę i upaść w przeciwną stronę. 
Siodło z otwieraną kulą, pomysłu p. Szklar­
skiego, usuwa niebezpieczeństwo upadku, w 
razie bowiem groźnego rozpędzenia się konia, 
jeżeli chce zejść z niego, naciska guzik od 
kuli, ta się szybko otwiera i wtedy łatwo 
zeskoczyć a raczej zsunąć się można bez o- 
bawy zaczepienia się suknią o siodło. Nie 
wątpimy, że nowe to siodło znajdzie szybkie 
rozpowszechnienie pomiędzy amatorkami kon­
nej jazdy.

Na zakończenie tego listu wspomnieć mi 
wypada o wyrobach siodlarskicb i rymarskich 
braci K ry g ie ró w , umieszczonych w szafie 
tuz obok wystawy Szklarskiego. Mieszkają 
oui wprawdzie we Wiedniu i noszą nazwisko 
niemieckie, urodzili się jednak w Galicji i 
są Polakami, gdyż po polsku czują. Wilhelm 
Krygier (Kolowrat-Ring 10) i Karol Kry­
gier (Herrngasse 10) każdy ma własną rę- 
rękodzielnię. Wyroby ich siodlarskie i ry­
marskie zadowolnić są w stanie wszelkie wy­
magania.

Wiedeń 20. lipca.



Pana Boga swoim lokajem. Jak czerwony 
internacjonał, nie znają oni narodowości ni 
Chrystusa. Na nieszczęście mamy ich i u nas 
w Polsce. Niedawno krzyknęli przeciw ob­
chodowi stuletniej rocznicy założenia Komisji 
edukacyjnej, bo podobny obchód odbywa się 
na tle narodowem, kiedy konserwatyści nie 
znają ni Polski, ni Francji, ni Włochów. 
Oni zrzucają ze siebie i ubiór narodowy i 
togę doktorską, jako oznakę swej dostojno­
ści, a za szczególniejszem upodobaniem wdzie­
wają na siebie błazeńskie szaty Stańczyków! 
Dzisiaj, kiedy ich feldmarszałek podniósł 
głos w sprawie Don Karlosa, pośpieszą w 

jego szeregi, lub w inny sposób zaofiarują mu 
swoje powolne służby. i

Miejmy się na baczności, czuwajmy 
bierzmy się za ręce, aby konserwatyści nie 
zamienili Polski w mumię egipską.

M. Akielewicg.

Warszawa 13. lipca.
Trzeba brać ludzi takimi jakimi są, jak 

również i narody; niepodobna prze staczać 
ich według swojego widzimisię. W staroza- 
konnych nie rozbudzimy zamiłowania do u 
prawy roli, jak znowu ziemianina trudno 
prze obić na giełdowego spekulanta, albo też 
gburowatego i flegmatycznego Niemca na 
dowcipnego i wesołego Francuza, niepodobna 
również przeistoczyć Polaka w M skala i 
odwrotnie — przelać ducha polskiego i na­
rodowy nasz charakter w azjatyckie plemio­
na, których cechą są zabory i rozbój. — 
Daremnie też moskiewskie władze pragną 
zaszczepić w nas koczujący i anarchiczny 
swój żywioł, a przyswoić u siebie to, co 
wzrosło na naszym gruncie, lub zaaklimaty­
zowało się wiekową pra ;ą z Zachodu, jak 
np. stowarzyszenia w ekonomicznym bycie, 
a w duchowem życiu kościelne bractwa. — 
Jakież to mogą być stowarzyszenia i bractwa 
tam. gdzie nigdy ani prawdziwej wiary, ani 
braterstwa nie było, gdzie cały naród zło­
żony z niewolników, a każdy niewolnik pod 
ciężkiem jarzmem despotyzmu własnego lę­
kał się cienia. Dlatego też z nowej zupełnie 
dla Moskali instytucji bractw, wprowadzonej 
i nakazanej przez rząd na Litwie, wyrodzily 
się potworne towarzystwa hultajów zorgani­
zowanych w bandy, których jedynym celem 
jest gra w karty, pijatyka i wyuzdana roz­
pusta, a orgie te odbywają się pod przewo­
dnictwem i zachętą popów. Całą korzyść z 
organizacji cerkiewnej, tak zwanej bractw, 
odnieśli złodzieje i rozbójnicy, z których wła­
śnie składają się moskiewskie bractwa, gdyż 
miejsca schadzek pod pretekstem radzenia o 
dobroczynnych celach, służą im do umawia­
nie się o napady na sąsiednie a nawet od­
ległe polskie dwory.

Widzicie z tego, że gdzie tylko moskiew­
skie władze nos swój wetkną i chcą po swo­
jemu społeczeństwo przekształcać, tam wy 
twarza się nieład, łajdactwo, a ztąd nieobli- 
czone straty dla ogółu mieszkańców. Osta­
tnia loterja fantowa na korzyść ubogich 
wszystkich wyznań pod przewodnictwem mo­
skiewskich czynowników, zrobiła najzupełniej­
sze fiasco. W poprzednim jeszcze roku czte­
ry wyznania, każde w szczególności starało 
się od współwyznawców swoich największe 
ciągnąć korzyści dla biednych, i łatwo było 
dopiąć celu, bo katolicy, ewangielicy i żydzi 
wzajemnie się wspierali. Moskiewską loterję 
podtrzymywali sami moskiewscy dygnitarze, 
czynownicy, kilka rodzin z polskiej arysto­
kracji, zniewolonych do tego stosunkami to- 
warzyskiemi, i nakoniec żydzi, chciwi na ko­
sztowne fanty i tanią zabawę przy ilumina­
cji i fajerwerkach, co zwykle miało miejsce 
w dnie szabasowe dla sprowadzenia większej 
masy ludności do Saskiego ogrodu, gdzie 
odbywają się uroczystości loteryjne.

Z dobroczynnych ofiar na fanty, przy 
połączeniu z zabawą, po odtrąceniu ko­
sztów, rezultaty bywały jak na Warszawę 
bardzo świetne. Tymczasem w tym roku 
wszystkie wyznania razem, pod przewodnic­
twem komitetu prezydowanego przez jenera­
ła Kostandy zebrały tyle, ile w zeszłym ro­
ku każde wyznanie w szczególności. Z liczby 
80 dam, które raczyły się zająć obowiązka­
mi opiekunek w namiotach, 40 było Moskie- 
wek, druga połowa Żydówek i Polek. Chęć 
przywłaszczenia sobie z czasem wszystkich 
dochodów z dobroczynnych składek na ko­
rzyść moskiewskiej ochronki, nietylko na do­
bre nie wyszła dla samych Moskali, tworzą­
cych kilkotysiętzną cyfrę w ogólnej liczbie 
300.000 mieszkańców Warszawy, ale przytem 
niepowetowane złe wyrządziła instytucjom 
dobroczynnym trzech wyznań, stanowiących 
ludność miasta. Słusznie też jenerał Kostan- 
da powiedział na sesji zawiązującego się ko­
mitetu do urządzenia loteryjnej zabawy, że 
loterja fantowa, instytucja miejscowa, istnie­
jąca od lat kilkudziesięciu, podtrzymywała 
dzieluie zakłady dobroczynne warszawskie, 
„że właściwie Moskali biednych niema w Kró­
lestwie"... I słusznie powiedział— bo zkąd- 
źebysię wzięli? Wszyscy w służbie szczodrze 
wynagradzani, emeryci, lub właściciele do­
nacji.' Każdy dieńszczyk lepiej źyje od na­
szego zagonowego szlachcica, a nawet sołdat 
lepszy ma stół od polskiego chłopa. Ochron­
ka też moskiewka, złożona po większej czę­
ści z kradzionych polskich dzieciaków, które 
przechczono na szyzmę, z funduszów naszych 
świetnie utrzymywana, obeszłaby się bez do­
chodów z loterji fantowych. Ubodzy, przez 
połączenie wszystkich wyznań, stracili na o- 
statniej loterji, ale cel osiągnięty, bo Mo- 
sklale zawładnęli funduszami instytucyj do­
broczynnych.

Wśród ogólnej biedy, klęsk gradowych, 
księgoszuszu na bydło, cholery i tyfusu na 
ludzi, mieliśmy prócz tego dwa okropne po­
żary. W Kielcach zgorzało 20 przeszło do­
mów, a jednocześnie w Międzyrzeczu 350 do­
mów, po większej części dreMnianych. W 
dziennikach naszych będziecie mieli opisy 
o strasznej katastrofie i o stratach pogorzel­
ców, ja tylko ten smutny zaznaczyć muszę 
fakt, iż w czasie najgwałtowniejszego ognia 
w Międzyrzeczu, kiedy w podobnych razach 
poczucie obowiązku nakazuje nam nieść po­
moc bliźnim, i nikt nie powinien wyłamywać

się z pod tego prawa, z wyjątkiem chyba 
niedołężnych starców i kalek, żydzi dowozili 
wodę dla oblewania domów zagrożonych po­
żarem, żądając od beczki wody jednego ru­
bla, ale smutniejszera jeszcze jest to, że na 
skargi biedaków, niemających i złotówki dla 
ocalenia swojej chudoby, władze moskiewskie 
odpowiadały, że to biedni ludzie, że i oni 
muszą zarobić.

Zapowiedziany przejazd Najj. Pana 
przez Warszawę z zagranicy do Petersbur­
ga wkrótce ma nastąpić, bo już nawet i je­
nerał Treppow przybył tutaj dla zrobienia 
przeglądu żandarmerji i policji. Jest to w 
całej Moskwie jedyny człowiek, na którym 
Najj. Pan bezpiecznie polegać może. Zaufa­
nie cesaiskie ma też nieograniczone, bo przy 
zasadach konserwaiywnych i porządku, jest 
jak utrzymują Moskale nieprzedajny, sumien­
ny w spełnianiu swoich obowiązków i z 
trzeźwym poglądem na postęp rzeczywiście 
liberalny.

Dzień przyjazdu cesarskiego, po tyle- 
kroć zmieniany, oznaczony niedawno na 28. 
lipca, ostatecznie ma mieć miejsce 24. lipca, 
jakkolwiek znowu może będzie przeniesiony 
na inną datę. Krążą również pogłoski o 
przejeździe szacha perskiego, który z powro­
tem do swojej ojczyzny wstąpić ma do War­
szawy, dla tego jedynie jak głoszą, aby miał 
możność podziwiania ogromnego obszaru Mo­
skwy ze wszystkiemi zdobytemi i przyłączu 
nemi do cesarstwa krajami. Bezwątpienia 
szach wywiezie dobrą opinię o Europie, i o 
gościnności tych stolic, gdzie przebywał. 
Francuzkie gazety prawią nam o bezintere­
sowności Francji w przyjmowaniu szacha, 
nie tak jak Anglia i Moskwa, które jakoby 
dla swoich widoków handlowych i zabor­
czych okazywały tyranowi wschodniemu o- 
błudną serdeczność. Z naszej strony mogę 
zaręczyć, że mieszkańcy Waszawy również 
jak i Francja bezinteresownie przyjmować 
będą szacha, jeżeli rozumie się uroczyste 
przyjęcie będzie miało miejsce.

Co do polityki handlowej w Azji w sto­
sunkach z Europą, na to trzeba głównie 
zwrócić uwagę, że Anglia pomimo zdobycia 
Chiwy przez Moskwę, zyskała tę wyższość, 
iż pod wpływem swoim zreorganizować i 
zbogacić ma Persję kolejami żelaznemi, ma- 
jącemi połączyć Indje z Europą. Jedyna to 
praktyczna i dająca się urzeczywistnić dro­
ga żelazna. Myśl Lessepsa budowania drogi 
z Orenburga przez Chiwę, według zdania 
kompetentnych ludzi, jest prostą chimerą, 
która pochłonie setki milionów rubli bez o- 
siągnięcia celu. Porównywają ten dziki po­
mysł z projektem budowania kolei przez 
góry Uralskie na wschód do brzegów oceanu 
Spokojnego. Jak w Syberji śniegi, tak zno­
wu w bezludnych stepach środkowej Azji 
ruchome piaski są nieprzełamaną przeszko­
dą do urzeczywistnienia projektów, wylę­
głych w głowach tych, którzy ani o Syberji, 
ani o Turkestanie pojęcia żadnego nie mają, 
a tem mniej o stanie tamtejszej ludności. 
Potrzebaby utrzymywać krociowe armie ro­
botników i dróżników uzbrojonych w kara­
biny i rewolwery, którzyby nietylko oczysz­
czali diogę od śniegów i piasków, ale i 
strzegli jej od napaści i psucia przez stepo­
wych rozbójników.

Kolej żelazna syberyjska byłaby poży­
teczną wtedy dopiero, kiedy ludność tam­
tejsza doszłaby do cyfry 30 milionów mie­
szkańców, nie zaś jak obecnie licząca zale­
dwie 3 miliony nędznych kolonistów, osie­
dlonych na długim gościńcu od Ekateryn- 
burga do Ujścia Amuru i po wybrzeżach 
rzek płynących do oceanu lodowatego. Je­
dyny pożytek mógłby z niej rząd osiągnąć 
przewożąc kryminali-tów i politycznych prze­
stępców i corocznie parę tysięcy pudów zło­
ta — przewóz zaś paręset tysięcy skrzyń 
herbaty i trochę futer nie wiele by również 
przyniósł dochodu dla kolei podobnych ma­
rzeń powinuiby Moskale pozbyć się raz ua 
zawsze, jeżeli chcą jaki taki lad zaprowa­
dzić w gospodarstwie państwowem.

Z ie m ie  p o ls k ie .
Ze S z lą s k a . Królewska Huta, która 

w ostatnich latach stała się ogniskiem ruchu 
narodowego na Szląsku pruskim, przed 22 
laty była jeszcze wsią a raczej kolouią na­
leżącą do« parafii bytomskiej. Do wzrostu tej 
osady do znaczenia miasta przyczyniły się 
kopalnie węgb tam znajdujące się. Obecnie 
miasto to liczy 25.000 mieszkańców. Ma 2 ko­
ścioły katolickie, a obecnie buduje się trzeci. 
W Królewskiej toa Hucie wychodzi Katolik i 
tameczne kółko katolickie daje inicjatywę do 
wszystkich przedsięwzięć pożytecznych a ma 
jących na celu podniesienie narodowości wła­
snej. W mieście, tem osiedlił się jako lekarz 
dr. Chłapowski z Poznańskiego, o którego 
działalności pisze Katolik co następuje:

„Z szanownymi czytelnikami naszego 
Katolika, szczególnie z tymi, którzy opodal 
nas zamieszkują, radzibyśmy nasamprzód po­
dzielić się radością, jaka napełnia serca na­
sze z osiedlenia się dr. Chłapowskiego tu w 
Królewskiej Hucie. Spełnia on jak najrzetel­
niej te ważne przykazania miłości względem 
Boga i bliźniego prawdziwie chrześciańskie- 
mi czynami, nie tak jak wielu pró/.nemi sło­
wami , obłudami lub żelaznemi niby dzwony 
sercami, które choć wdzięczny głos z siebie 
wydają, jednak miłości nie mają. To też 
nasz ludek garnie się gromadnie do dr. Chła­
powskiego dla poratowania zdrowia, bo nie 
dosyć ż ■ się rozmówi z każdym drogim nam 
ojczystym językiem, ale przytem od ubogich 
nic nie żąda za pomoc lekarską; choć to 
przy półmilowej rozległości naszego miasta 
nabiega się codziennie do chorych niemało. 
Zaś od zamożniejszych gdy co odbkrze, to 
odniesie, lub na nakaże odnieść do szpitala 
św. Jadwigi, który zeszłego roku za stara­
niem czcigodnego proboszcza ks. Delocha zo­
stał jak najwspanialej zbudowany, a w któ­
rym miłosierne i dobroduszne siostry cho­
rych jak najstarannej pielęgnują. Wypada 
mi jeszcze dodać, że dr. Chłapowski raczył 
przyjąć także teraz stanowisko dyrektora 
przy naszej szkółce poczciwych wiarusów. 
Szczęść mu Boie!“ Jest to przykład godny 
naśladowania.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady 
Wydziału łrajowego za czas od 1. do 30.

izerwca 1873. (C. d.)
11. P. fędrzeja Chomskiego, członka 

Rady gminne w Chyrowie przeciw orzeczeniu
[ Wydziału poyiatowego w Starem mieście, za-
1 twierdzającenu nałożoną na rekurenta karę 

za nieprzybycie na posiedzenie.
12. P. lawida Pastla, naczelnika gm. 

w Kamionce Strumiłowej, i p. Pawła Wierz­
biańskiego, izłonka zwierzchności gm., prze­
ciw orzeczenu tamecznego Wydziału powia­
towego, skazującego obu za zaniedbanie obo­
wiązków w arzedmiocie policji budowni zej 
na karę pieniężną. Zarazem uchwalił Wy­
dział krajowy odnieść się do prezydjum c. k. 
sądu krajówko wyż. o poparcie władz, au- 
tonomiczuycl przy wykonywaniu policji o- 
gniowej.

13. P. ?iotra Baczyńskiego, naczelnika 
gminy Baczmy, przeciw uchwale Wydziału 
powiatowego w Staremmieście, skazującej re­
kurenta za nieprawne wykonywan e policji 
miejscowej v obrębie obszaru dworskiego na 
karę pieniężią w kwocie 10 złr.

14. Naftelnika g w Staremmieście, 
pr/eciw orzetzeniu Wydziału powiatowego w 
Rzeszowie, stażującego go na karę 5 złr. za 
nieprzedłoźeiie statutów kasy pożyczkowej.

15. Zwerzchności gto. w Sniatynie, prze­
ciw orzeczenu tameczuego Wydziału powia­
towego, którsin odmówiono zatwierdzenia zu­
chwały Rady gminnej w sprawie wydzierża­
wienia sklepi na skład nafty, z powodu 
braku kompfetu na posiedzeniu Rady miej­
skiej, wymąganego ustawą do podobnych 
uchwał.

16. Naczelnika gm. Leżajska, przeciw 
orzeczeniu JJydziału powiatowego w Łańcu­
cie, skazującemu rekurenta za opieszałość 
w wypełnianiu obowiązków służbowych na 
grzywnę w kwocie 20 złr.

17. Naczelnika gminy Serafinicz, prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w Ho- 
rodence, skazującemu go za zaniedbanie po­
licji nad czeladzią służbową na karę pienię­
żną w kwoc e 5 złr.

18. Naczelnika gminy w Jadownikaeh, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
w Brzesku, skazującemu go za przekroczenie 
przepisów policji budowniczej na karę pie­
niężną w kwocie 5 złr. Zarazem zniósł Wy­
dział krajowy . pozwolenie budowania domu 
przez tegoż naczelnika nieprawidłowo wy­
dane.

Wydział krajowy stabilizował Ludwika 
Osińskiego na posadzie kancelisty przy szpi­
talu św. Łazarza w Krakowie.

Wydział krajowy zatwierdził nadanie 
posady lekarza przy szpitalu powszechnym w 
Samborze dr. Tomaszkowsiierau.

Wydział krajowy wyznaczył dla żywi­
cielek podrzutków lwowskiego zakładu na 
drugie półrocze 1873 następujące wynagro­
dzenie : za dzieci w pierwszym roku życia 
po 2 złr. 30 ct., w drugim roku życia po
2 zł. a za dzieci od 3go do 10 roku życia po 
1 zł. 70 ct. miesięcznie.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
zawiadomienie prezydjum c. k. namiestnictwa, 
iż postanowiło dla niezbędnej potrzeby usta­
nowić nowy posterunek żandarmeryjny w 
Pleśnie w powiecie Taruowskim, w skutek 
czego zaprojektowany nowy posterunek w 
Piwnicznój w powiecie Nowosądeckim zanie­
chanym być musi; tudzież iż posterunki 
źandarraeryjne, które miały być urządzone 
w Tymbarku i Bełżcu, ze względu na sto­
sunki miejscowe w Skrzydlnej i Lubyczy u- 
stanowione będą.

Nadesłaną przez c. k. ministerstwo spra­
wiedliwości petycję L. Eichborna z Berlina 
o ustanowienie sądu powiatowego w Zako­
panem, tudzież wniesione do Wydziału kra­
jowego petycje dziesięciu gmin o przywróce­
nie dawniejszego sądu pow. w Czarnym Du­
najcu udzielił Wydział krajowy reprezentacji 
pow. w Nowym Targu z wezwaniem o opi­
nię w tej sprawie.

Przedłożoną przez Wydział powiatowy 
w Żydaczowie prośbę gminy Mikołajowa o 
zwrot kosztów trasportowania powstańców z 
1863 r. a mianowicie o wypłatę z funduszu 
krajowego dodatku podwodowego, odstąpił 
Wydział krajowy prezydjum c. k. namiest­
nictwa w celu zaspokojenia tych kosztów z 
funduszu państwowego w moc okólników 
władzy kraj, z 1863 r. Wydział krajowy 
przyjął do wiadomości zawiadomienie prezy­
djum c. k. namiestnictwa, iż odmówiono 
najwyższej sankcji:

a) uchwalonemu p'zez sejm kraj, w r. 
1872 projektowi do ustawy o sądach po 
koju;

b) uchwalonym przez sejm krajowy w 
r. 1871 i 1872 projektom do ustaw co do 
kompletu potrzebnego do uchwał sejmowych, 
odnoszących się do zmian sejmowej ordyna­
cji wyborczej; w tym ostatnim względzie u- 
chwalił W ydń'ł krajowy powtórzyć wniosek 
projektu z 1872 r., a to z uchyleniem obja­
wionego mu powodu odmowy.

Wydział krajowy uchwalił odmówić proś­
bom magistratu miasta Krakowa i miasta 
Wadowic o zwrot kosztów szupasowych, tu ­
dzież wydatków na przyodzianie szupaśni- 
ków, ponieważ rzeczonych kosztów i wydat­
ków przed stanowczem uregulowaniem całe­
go szupaśnictwa z funduszu krajowego asy- 
gnować nie może; tymczasem jednakże wolno 
gminie na mocy dawniejszych dotąd obowią­
zujących przepisów, tudzież ustawy o przyna­
leżności domagać się zwrotu wydatków na 
przyo Izianie szupaśnika od tej gminy krajo­
wej, do której rzeczony szupaśnik przynale­
żnym jest.

Na rekurs zwierzchności gminnej w Jor­
danowie, orzekł Wydział krajowy, że w myśl 
§. 27. ustawy gminnej, obowiązaną jest gmi­
na do dostarczania wart nocnych w ogóle 
a zatem i przy kościołach i przy cerkwiach, 
że jednak komitet parafialny ma prawo u 
znania potrzeby osobnej straży nocnej przy 
kościele lub cerkwi, w którym to wypadku 
odnośne koszta ponoszą strony konkurencyj­
ne. Z tych powodów uchylił Wydział krajo­
wy zarekurowane orzeczenie Wydziału po­
wiatowego Myślenickiego, że gmina Jorda­
nów obowiązaną jest utrzymywać osobną

straż przy kościele, polecając odstąpienie 
sprawy komitetowi parafialnemu, dla ocenie­
nia, czy zachodzi potrzeba takiej osobnej ; 
straży przy kościele, i wydania odpowiednich 
postanowień.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
odezwę prezydjum c. k. namiestnictwa, za­
wiadamiającą, iż uwzględniło w każdym 
kieruuku zaproponowane przez Wydział kra­
jowy środki zaradcze przeciw kradzieży koni, 
w którym względzie wydało okólnik do 
wszystkich c. k. starostw i skierowało sprę­
żystą działalność władz policyjnych, c. k. 
żandarmerji i dyslokowanej na granicy c. k. 
straży skarbowej dla skutecznego zaradzenia 
tej pladze krajowej.

Na wezwanie prezydjum c. k. namie­
stnictwa Wydział krajowy oświadczył swe 
zdanie: iż jakkolwiek nie miałby nic do za­
rzucenia, gdyby c. k. rząd siedzibę staro­
stwa z Birczy do Dobromila przenieść posta­
nowił, to jednakże cała niekorzystna kon­
figuracja topograficzna powiatu Bireckiego 
jak i też ince ważne względy przemawiają 
usilnie za tem, ażeby sprawa petycji sejmo­
wej miasta Dobromila, domagająca się tegoż 
przeniesienia, nie oddzielnie lecz razem z o- 
peratem całego podziału kraju na starostwa 
i sądy pow. załatwioną została.

Wydział krajowy udzielił subwencję:
a) Powiatowi Sanockiemu w kwocie 

1000 złr. na budowę kilku mostow należą­
cych do drogi powiatowej.

b) Powiatowi Skałeekiemu w kwocie 
1000 złr. na naprawę drogi Smykowiecko- 
Grzymałowskiej.

c) Powiatowi Pilznieńskiemu w kwocie 
1000 zlr. na budowę drogi z Czarny do 
Radomyśla.

d) 'Powiatowi Wadowickiemu w kwocie 
1500 na budowę drogi z Wadowic do Czer­
nichowa.

e) Powiatowi Tłumackierau na rekon­
strukcję dróg gminnych od Marjampola do 
Ujścia zielonego wiodących. Zarazem w za­
sadzie zgodził się Wydział krajowy na sub­
wencjonowanie wykonać się mającego dre­
nowania jednej części drogi na przedmieściu 
w Tłumaczu położonej.

Natomiast odmówił Wydział krajowy na­
stępującym prośbom:

a) Wydziału powiatowego w Zbarażu o 
udzielenie subwencji obszarowi dworskiemu 
i gminie w Klebanowie na naprawę drogi.

ó) Wydziału powiatowego liskiego o u- 
dzielenie subwencji gminie Wańkowy na na­
prawę drogi do Olszanicy.

c) Wydziału powiatowego w Żywcu o 
udzielenie subwe leji na budowę dróg powia­
towych, ponieważ Rada powiatowa n i ten 
cel w budżecie żadnych n epreliminowała 
wydatków.

d) Dzierżawczyni myta w Tłumaczu o 
częściowe upuszczenie z czynszu dzierża­
wnego.

Wydział krajowy przyjął ofertę Teodo­
ra Kuśnierza na dzierżawę myta w Niezwi- 
skach, następnie.przyjął ofertę przedsiębiorcy 
Kelaura na dostawę kamienia z prywatnych 
kamieniołomów za podwyższeniem ceny za­
kontraktowanej od jednej pryzmy o 1 zł.

Wydział krajowy postanowił cslera do­
starczenia kamienia w r. 1873 dla drogi 
kraj. Żółkiew- Mosty- Krystynopolskiej, za­
wrzeć umowę z p. Karolem Kesslerem w 
spółce z p. Janem Trzywdar Burzyńskim z 
uchyceniem licytacji, przy której oferty nie­
formalne z zastrzeżeniem wniesione zostały.

Wydział krajowy uchwalił oraycenie wy­
budowanej drogi z Mielca do Tarnobrzegu 
ze stacjami w Bugaju, Annopolu, tudzież 
między Miechocinem a Tarnobrzegiem.

Wydział krajowy uchwalił także omy- 
cenie drogi gorlicko-konieczniańskiej, oraz 
postawienie trzech rogatek, mianowicie na 
lszej mili za opłatą 8 cnt. na drugiej za 
opłatą 6 ct., na 3ciej za opłatą 4 ct. od 
sztuki.

Wydział krajowy postanowił udać się 
do c. k. ministerstwa z poparciem prośby 
zarządu kolei żelaznej Łupkowskiej, aby go­
ściniec erarjalny idący na Duklę do Wę­
gier połączony był ze stacją tejże kolei w 
Mozo-Laborcz. (D. c. n.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 24. lipca, początek o go­

dzinie pól do ósmej wieczorem. Przewodniczy 
wiceprezes, dr. Madejski.

Przewodniczący zawiadamia Radę, że pre­
zes, p. Jasiński, wyjechał 23. lipca do Wiednia 
w deputacji do cesarza z petycją w sprawach 
szkolnych i prosi o udzielenie mu trzy tygo­
dniowego urlopu dla zwiedzenia wystawy wie­
deńskiej. Rada udziela urlopu p. Jasińskiemu, 
a również i ośmiu jeszcze innym radnym, w tej 
liczbie ks. Ufryjewiczowi, dr. Gerstmanowi, dr. 
Małeckiemu i p. Józefowi Piątkowskiemu.

Dr. Milleret interpeluje w sprawie sokcyj. 
Przewodniczący, odpowiadając, podaj ■ do wiado­
mości, że komisja zgodziła się na zasady i po­
leciła podkomitetowi zgodnie z ich duchem opra­
cować plan całej organizacji.

Z powodu zbliżania się cholery, magistrat 
zarządził kroki usiłujące jej zapobiedz. Z tego 
powodu okazało się koniecznem uchwalenie kre­
dytu przed Radę miejską. W sprawie tej na­
glącej referuje dr. Zukier. Desinfekcja zarządzo­
na w zeszłym roku w czasie cholery, okazała 
się bardzo skuteczną. I  obecnie nakazano ją. 
W tym celu Wydział Rady miejskiej we wła­
snym zakresie uchwalił przeznaczyć 1000 złr., 
ale ta suma może okazać się za małą, i dlate­
go prosi o otworzenie kredytu w wysokości 3000 
złr. do dyspozycji prezydenta. Rada miejska 
przychyla się do tego wniosku.

Z powodu, iż jeden członek komisji admi­
nistracyjnej (Szuman) umarł, a dwóch, pp. Ba- 
łutowski i S/.emelowski, wyjechało ze Ltfowa, 
wybrano na c lonka do tej komisji p. Pditera, 
a na zastępców pp. Winiarza i Miączyńsiiego.

Sprawa sprzedaży hotelu Angielskiegi i Ma- 
jerówki wywołała żywą dyskusję i ręznamię- 
tniła umysły. Jak wiadomo, w skutek poprze­
dniej uchwały Rady miejskiej, rozpisaao licyta­
cję. Przedstawione oferty okazały się nie do i 
przyjęcia, i komisja przez swego spnwozdawcę, |

p. Dąbrowskiego, wniosła obecnie o rozpisanie 
nowej licytacji. P. Baurowicz, przeciwny sprze­
daży hotelu Angielskiego, sądzi, iż należy zo­
stawić tę całą sprawę w zawieszeniu, aż do 
czasu zreorganizowania się Rady miejskiej. 
Przeciwko sprzedaży oświadczają się również pp. 
Wild i Blechschmidt. P. Blotnicki bardzo słusznie 
podnosi, iż wobec uaglącej potrzeby gmachów 
szkolnych, jest wielce pożądanem co rychlej 
sprzedać hotel a za pieniądze ztąd uzyskane 
postawić ua przedmieściach kilka budynków 
szkolnych. Chodzi tu właściwie o zmianę : za­
miast hotelu będziemy m eli gmachy szkolne. 
Zapatrywanie się p. Bł tuickiego podziela naj­
zupełniej p. Gubrynowicz, a to tembardziej, iż 
szkoły św. Antoniego i św. Anny są w takim 
stanie, iż niepodobna ich dłużej bez zmiany po­
zostawić. P. Feliks Piątkowski również oświad­
cza się za zamianą hotelu na szkoły, przewidu­
jąc, iż hotel Angielski c raz mniej czystego 
dochodu przynosić będzie, bo i dzisiaj już wy­
maga wielkich reperacji. Rada miejska znaczną 
większością głosów uchwala naznaczyć nową li 
cytację we wrześniu.

Uchwalono udzielić pozwoleuia p. Jurkiewi­
czowi na ułożenie wodociągu w ulicy Gródeckiej.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ prosi o 
udzieleniu mu bezplatnio gmachu na wybudowa­
nie szkoły gimnastycznej. Sprawozdawcą dr. 
Sertnak. Magistrat nie uwzględnił prośby „So­
koła", lecz komisja realnościowa, w uznaniu 
zasług Towarzystwa nietylko dla miasta, ale i 
dla całego kraju, prosi R-dę, ażeby orzekła, iż 
w zasadzie jest skłonną do udzielenia Towarzy­
stwu bezpłatnie gruntu, jeżeli takowy się znaj­
dzie i jeżeli Towarzystwo posiada odpowiednie 
fundusze na wybudowanie szkoły. Rada prawie 
jednomyślnie przyjmuje tę uchwałę.

Pomiędzy metropolją grocko-katolicką i gmi­
ną odddawna jnż zachodzi spór o prawo wła­
sności do placu św. Jerz g . Teraz namiestni­
ctwo wzywa gminę o załatwienie tego sporu w 
drodze administracyjnej. W tym celu Rada u- 
chwala wejść w rokowania z grecko-katolicką 
metropolią o nabycie placu jako publicznego za 
2000 zlr., przy zastrzeżeniu metropolii najrozleg- 
lejszego prawa slużebnictwa.

Rada uchwala 450 zlr. pozostałe z legatu 
śp. Anny Distl i 180 zlr. pozostałe z legatu 
śp. Józefa Reczuszyńskiego obrócić na zaku- 
pno akcji banku hipotecznego.

Rada uchwala nową taryfę, podług której 
podwyższone są opłaty od cechowania miar i 
wag. Taryfa ta ma obowiązywać do końca gru­
dnia 1875 r., od którego to czasu wejdą w ży­
cie postanowienia dotyczące wag i miar me­
trycznych.

Stosownie do żądania Wydziału krajowego, 
uchwalono, po wp owadzeuiu nowych wag i 
miar, przyjąć nadzór nad 46 gminami okolicz- 
nemi pod względem przestrzegania przepisów 
cymentniczych na tak długo, jak Rada bę­
dzie to uważać za potrzebne, z tym atoli wa­
runkiem, iż Wydział krajowy prócz zwrotu dy- 
et i kosztów podróży urzędników, ryczałtowo 
jeszcze rocznie za to dopłacać będzie 500 złr.

K r o n i k a -
Kurjerek lwowski.

—  W czoraj o godzinie pierwszej w połu­
dnie zawaliło się sklepienie drewniane Peltwy 
naprzeciw księgarni J. H. Richtera. Wypadek 
ten nie poniósł za sobą żadnych szkodliwych 
następstw, powinien być jednakże przestrogą 
dla władz, które powinne przeprowadzić jedno­
stajne, kamienne sklepienie Pełtwy aż do po­
sągu św. Michała.

—  N . fr . Presse: piszo W środę biskup mo- 
gunckiKetteler udzielił ślub księżniczce Marji Tere­
sie Braganza z Najdost. arcyks. Karolem Lud­
wikiem. Uroczystość odbyła się w zamku bawar­
skim Klein-Heubach, w siodzibie wuja księż­
niczki, księcia Lowsnstein-Wertlieim Rosenberg.

—  Akademia umiejętności w Krakowie wy­
słała z powodu zaślubin arcyksięcia Karola Lu. 
dwika z księżniczką Donua Maria di Braganza 
adres do Jego Wysokości, do którego dołączoną 
będzie pierwsza publikacja akademii, zawierająca 
między innemi przemówienie arcyksięcia na po­
siedzeniu inauguracyjnem z d. 7. maja.

— Arcyksiążę Albrecht wyjechał z polece­
nia cesarza na granicę Kongresówki, gdzie powi­
tać ma cara i towarzyszyć mu do Warszawy.

—  Urząd pocztowy w Nowym Sączu upowa­
żniony został do przyjmowania i wypłaty zwy­
kłych p zekazów włącznie do 1.000 złr., również 
telegraficznych pi zekazów i posyłek za zaliczką 
do 500 zlr., nareszcie do przyjmowania zwy­
kłych przekazów do Wiednia i Pesztu włącznie 
do 5.000 zlr,

— Dnia 25. b. m. rano zakradł się złodziej 
do pomieszkania p. Zawad'kiego pod 1. 41 przy 
ulicy Mickiewicza, i zabrał surdut i parę spodni. 
Służący spostrzegłszy złodzieja dogonił go i od­
dał pod straż patrolowi policyjnemu. Jesttę 
znany złodziej Szymon Ęusiewicz,

— W cukierni Nizinicckiego aresztowano 
młodzieńca nazwiskiem Ignacego Zakrzewskiego, 
którego p stępowanie zdradzało brak zdrowych 
zmysłów. Odstawiono go do szpitalu.

— We środę wylosowano sędziów przysię­
głych i ich zastępców na trzechmiesięczny prze­
ciąg czasu. Sędziami są; Philip Aron, kupiec i 
właściciel domu, dr. Rektorzek Ernest, lekarz, 
Bogdanowicz Antoni, kupiec, Boberski Alojzy, 
urzędnik gal. kasy oszczędności, Winter Ludwik, 
wł. d., Floch Traugot, wł. d., Kellermann Ignacy, 
wł. d„ Kerscbbaum Maciej, wł. d., Muller Jan, 
wł. d., Boulard Wiktor, wł. d., dr. Bielecki Jó­
zef, wł. d., dr. Horwat Adam, adwokat, Dymet 
Michał, kopiec i wł. d., Boscoyits Antoni, se­
kretarz węg. tow. asekuracyjnego, Schwarz Ru­
dolf, kupiec, wł. d., Klarfeld Jakób, spedytor, 
Bratkowski Loon, blacharz i wł. d., Hoffmann 
Jan Michał, wł. d., Bodyński Maksymilian, se­
kretarz Izby handlowej, dr. Fabian Oskar, p.o- 
fesor szkoły realnej, Vogel Aleksander, dzie­
rżawca drukarni, Sopnch Gabrjel, kupiec, Kok- 
man Antoni, wł. d., Klein Jan, kupieo i wł. d., 
Louiss Franciszek, kominiarz, dr. Tomanek Jó­
zef, wł. d„ Skrzyszewski Wojciech, wł. d., książę 
Poniński Kalikst, Tchórznicki Konstanty, dyrek­
tor gal. Tow. kredytowego ziemskiego, Mazur­
kiewicz Jan, szewc, Kozyrski Antoni, wł. d., 
Czajkowski Damian, księgarz, dr. Rosner Ignacy, 
lekarz.

Wylosowani zastępcy są: Schimser Leopold,
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kamieniarz, Sidorowicz Praueiszek, wł. d., dr. 
dr. Kolischer Juliusz, adwokat, Stoppel Józef, 
kupiec, Dębkowski Leon, wl. d., Włoszyński Jó­
zef, wł. d., Kossak Michał, w. d., dr. Feiles 
Edward, pfawnik, Hanicki Franciszek, szewc.

— Mianowania. Cesarz mianował radcę 
skarbowego i powiatowego dyrektora skarbowe­
go w Brodach Franciszka Skulskiego radcą sek­
cyjnym w ministerstwie skarbu; i nadał poczt- 
mistrzowi Wincentemu Jasińskiemu w Brzeża- 
nach, w uznauiu jego wieloletnich znakomitych 
usług i lojalnego postępowania, zloty krzyż za­
sługi z koroną.

Minister handlu mianował kasjera dyrekcji 
poczt we Lwowie Adolfa Korneckiego głównym 
kasjerem.

Na przedstawienie gminy Rozhałowa i tam­
tejszego duszpasterza nadała Rada szkolna kraj, 
posadę rzeczywistego nauczyciela przy szkole lu­
dowej w Rozhadowie p. Onufremu Lachowiczowi, 
dotychczasowemu zastępcy nauczyciela.

Dr. Aleksandrowi Pawłowskiemu, c. k. rad­
cy dworu i dyrektorowi terezjańskiej akadomii w 
Wiedniu, pozwolił cesarz przyjąć i nosić krzyż 
komandorski cesarskiego brazylijskiego orderu 
róży, a Leonardowi Wężykowi, właścicielowi dóbr 
w Paczkówce, przyjąć i nosić krzyż kawalerski 
papiezkiego orderu św, Sylwestra.

_ Cholera, złowrogie to słowo znowuż i
w tym roku tysiąckrotnem rozlega się echem od 
końca do końca przerażonego kraju. Gminy za­
prowadzają przymusowe odwietrzanie(desinfekcję); 
apteki znowu w inseratach zalecają niezawodne 
środki anticholeryczne; księgarnie wystawiają 
przeszłoroczne i dawniejsze odnośne broszury i 
ulotno pisemka; dzieuniki chętnie użyczają 
swych lamów do rozpraw w celu przygotowania 
się do odparcia tego zaciętego wroga ludzkiego 
rodu; nie dziw więc, że i do mnie, co chwila 
prawie, zalatują ustne i pisemue zapytania od 
licznego już u nas zastępu zwolenników hydro­
terapii, jakich naprędce użyć środków wodole­
czniczych w razie raptownego napadu ?

Otóż wcale nie trudne jest postępowanie 
hydryatyczne przy cholerze ; jest ouo tak łatwe 
i pojedyńcze, jak jasne i niedwuznaczne wska­
zania leczniczej siły przyrody.

Pomijając zupełnie —  jako do praktyczne­
go użytku wcale nieprzydatny—  wywód o wła­
ściwej przyczynie i ostatecznej podstawie tej 
choroby, przystępuję wprost do treściwego skre­
ślenia najwybitniejszych przypadów i odpowie­
dnich tymże środków wodoleczenia.

Najpospolitsze przedmiotowe pr/.ypidy cho­
lery są: wymioty i biegunka, a odpowiednie im 
przypady podmiotowe: nieugaszone pragnienie i 
nioznośne pieczenie i łechtanie w kiszce odcho- 
dowej; leczenie więc hydryatyczne, stosując się 
ściśle do wymagań instynktu, zaleca po każdem 
wymiotowaniu pić be; wszelkiego ograniczenia 
świeżą, dobrą źródlaną wodę, a po każdem wy­
próżnieniu stolcowem małą enemę z niezbyt zi­
mnej wody, a oprócz tego i wtedy, ile razy 
chory uczuwa m cne pieczenie lub łechtanie w 
odbytnicy. Tym sposobem na najkrótszej drodze 
czyni się zadość najważniejszemu wskazaniu przy 
cholerze, tj. ubytkowi wody w ustroju i ztąd 
wynikającemu zgęszczaniu krwi i liinfy. Już te 
tak całkiem proste i pojedyńcze środki mogłyby 
wystarczyć do korzystnego rozstrzygnięcia cho­
roby, gdyby zawsze i w każdym razie można li­
czyć na silny, niozepsuty narząd trawienia; 
lecz że takowy przy obecnych stosunkach kul­
tury istnieje tylko w ideale, należy więc nie 
tracić czasu, i apelować do skóry, ażeby ta 
przez wyziewanie i poty pomogła wydalić z u- 
stroju przenikający krew i soki jad choleryczny.

Najdzielniej zaś i najraźniej podnieca się 
działalność skóry w odpowiednim kierunku przez 
prędkie i silne natarcie całego ciała umoczonem 
w całkiem zimną wodę i trochę wyżętem prze­
ścieradłem, co się najskladniej uskutecznia w 
stojącej postawie chorego przez 2 i 3 osoby. 
Po prześcieradle mokrem następuje taksamo silne 
nacieranie prześcieradłem suchem ; i gdy po La­
kiem natarciu chory czuje w sobie dość siły, 
aby się przechadzać, tedy niech się spiesznie 
ubiera i chodzi pospiesznym krokiem, albo przy 
otwartych oknach po pokoju, albo też w towa­
rzystwie zdrowej osoby po wolncm powietrzu, pi- 
jąc od czasu do czasu wedle pragnienia szklan­
kę wody, aż do zupełnego ogrzauia się i trans- 
piracji, co gdy osiągnie, może się uważać za 
uratowanego.— Chorzy zaś, zasłabł do chodze­
nia, udają się wprost do łóżka, okrywają się do­
brze kołdrami, biorąc dla prędszego ogrzania 
nóg bańki z gorącą wodą, lub też woreczek o- 
grzanego piasku. Lewatywy i picie wody usku­
tecznia się wedle powyższych wskazań baz przer­
wy. Jeżeli się chory uspokoi i zaśnie, a skóra 
transpirować lub i pocić się poczyna, tedy i to 
wróży pomyślny obrót sprawy. W przeciwnym 
razie wypada powyższą procedurę nacierania raz 
i drugi powtórzyć, jakkolwiek już potem coraz

mniej widoku na pomyślne przesilenie. Na bole 
i kurcze wewnętrzne najlepsze są t. z. opaski 
pobudzające. Jest to ręcznik umoczony w całkiem 
zimną wodę i wyżęty, który obwija się na około 
brzucha, a po nim przychodzi suchy i przymo­
cowuje się taśmą. Chory leżący w tym okładzie 
okrywa się dobrze kołdrą, poczem naokoło brzu­
cha wywiązuje się przyjemne ciepło wilgotne, 
które kojąc bole działa zarazem orzeźwiająco na 
cały narząd trawienia. Kurcze zaś w łydkach 
uspakajają się najprędzej po silnem i prędkiem 
nacieraniu mokremi ręcznikami a potem suchemi.

Dyeta ile możności naturalna, wolna od 
truuków, potraw mięszauych i przypraw korzen­
nych, jest nietylko najlepszym środkiem zapo­
biegającym, lecz oraz i podstawą leczenia.

Gdy podanem postępowaniem usunięto naj­
groźniejsze przypady, tedy w leczeniu następo- 
wem w celu dalszego wzmocnienia chorego i u- 
stalenia osiągniętych skutków, można z korzy­
ścią zastosować kąpiele nasiadowe, tudzież kró­
tkie zawijania w mok e prześcieradła i koce z 
następującemi półkąpielami na 18— 20° R. we­
dle ordynacji umiejętnego lekarza.

Do odwietrzania odbycin cholerycznych uży­
wano w ostatniej epidemii w Gdańsku z nader 
pomyślnym skutkiem gorącej wody, który to spo­
sób odwietrzania jako wcale odpowiadający teo- 
rji hydryatyki, polecam wszystkim miłośnikom 
wodoleczenia do dalszego badania.

Dr. W enanty Piasecki, kierownik wodo­
leczenia w zakładzie Kisielki i w kąpielach 
Dyany we Lwowie.

— Podajemy czytelnikom naszym następu­
jące wskazówki leczenia cholery olejem rycyno­
wym, którego to sposobu używał słynny lekarz 
Kaczorowski. Przepis: „W drugim okresie cho­
lery czyli w formie erotycznej przykładano cho­
remu , okrytemu zwyczajną wełnianą kołdrą, 
zimno okłady na brzuchu i głowie, podawano 
za napój wodę lodową (przy nieustającej pobudli­
wości do wymiotów kawałki lodu), a jeżoli wielki 
niepokój lub bole się odzywały, dano mu pełną 
łyżkę stołową oleju rycynowego, do którego przy- 
mieszana była kamfora w stosunku 1: 200. Je­
żeli chory natychmiast zwrócił lekarstwo, po­
dano zaraz drugą łyżkę, która pozostawała w 
żołądku, skoro tylko chorego utrzymano spokoj­
nie w położeniu i uiedano mu pić przez minut 
15. Nieodzownym warunkiem obok tego była 
zupełna wstrzemięźliwość od wszelkich płynnych 
pokarmów w przeciągu 12 godzin ; dla podtrzy­
mywania czynności sercowej podawano co go­
dzina łyżkę lub więcej, w miarę potrzeby, mo­
cniejszego wytrawnego wina węgierskiego. Celem 
zapobiegania dotkliwym kurczom w kończynach, 
zalecano chorym jak najspokojniejsze w łóżku 
leżenie, podstawiając na każde zawołanie mie­
dnice stolcowe. Każdorazowy kurcz uśmierzano 
rychło silnem pociąganiem kończyny w odwrot­
nym od skurczu kierunku. Nazajutrz posilano 
ozdrowieńców krupnikiem przecedzonym, a trze­
ciego dnia, dodawszy mięsa, puszczano na wol­
ność. Jeżeli w kilka godzin po pierwszem roz­
wolnieniu dolegliwości bruszne, a w ślad za niemi 
upadek serca i ciepłoty wracały, co za każdym 
razem położona na brzuchu ręka wymacać zdo­
ła, czując w jelitach, szczególniej w okolicy 
kątnicy mocne hurkotanie z powodu żywo prze­
suwających się w płynnej jelit treści bąbli ga­
zowych : wtedy podano zaraz nową łyżkę oleju 
rycynowego, a sprowadzone nim stolce zażeguy- 
wały nowo powstałą burzę. W ogóle powta­
rzano dawanie oleju rycynowego dopóty (rzadko 
nad 3 razy na dobę), dopóki nie przestały się 
wywiązywać w kiszkach gazy i brzuch zupełnie 
nie zapadł. I  w trzecim okresie cholery, zamar- 
twiczym, podawano olej rycynowy przez usta, 
a olejek terpentynowy z jedną trzecią amoniaku 
żrącego przez jelito odchodowe. Dopiero po ro­
znieceniu słabej iskierki życia, brano się do wy­
cierać skóry za pomocą tej samej mieszaniny 
amoniakalnej i co chwila podawano wina, do­
póki obieg krwi nie rozwinął się. Ale nieraz 
już po kilku godzinach zaledwie rozbudzona siła 
żywotna upadać zaczyna, siność i chłód marmu­
rowy zalega znów ciało : to chwila do powtórze­
nia oleju rycynowego i pobudzającej enemy. 
Taka walka między życiom a śmiercią wlokła się 
niekiedy do kilku dni. Gdy choroba szczęśliwie 
wstępowała w okres oddziaływania, podawano po- 
troszo maślanki. Gdzie maślanka nie wystar­
czała do sprowadzania regularnych stolców, po­
dawano znowu olej rycynowy. Jeśli nagły wzrost 
ciepłoty, mocne rozpalenie głowy zapowiadały 
burzliwą reakcję, zmywano cale ciało zimną wo­
da, dawano od razu łyżkę oleju rycynowego, a 
potem Chinin, muriat. 1 gramm.“ (G az. Lek.)

— Brody d. 24. lipca. W sali Rady gmin­
nej odbędzie się w poniedziałek d. 25. lipca 
b. r. publiczne otwarcie zawiązanego brodzkiego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy w następującym 
porządku: 1) Rino o godzinie dziewiątej solen­
ne nabożeństwo w kościele łacińskim. 2) Po na-

bożeństwie udadzą się członkowie razem z pu 
blicznością do sali, gdzie będzie odczytany i ob­
jaśniony statut Towarzystwa; poczem nastąpi 
wpisywanie się nowo wstępująch członków. 3) 
Wieczór o godzinie szóstej zebranie członków w 
lokalu Towarzystwa dla wspólnej rozrywki. 4) 
W pierwszą następującą niedzielę d. 3. sierpnia 
b. r. walne zgromadzenie członków celem przed­
sięwzięcia wyborów, miano vicie przewodniczącego 
i dwunastu członków do zarządu.

— Z Przemyśla. (Wynik egzaminu dojrzą 
lości). Egzamin dojrzałości odbył się w gimnazjum 
pr/.emyskiem pod przewodnictwem p. inspektora 
Soltykiewicza dnia 10.— 17. lipca. Z abiturjen- 
tów zgłosiło się do egzaminu 34 publiczuych 
uczniów, i 3 eksternistów, Z tych złożyli egza­
min zaszczytnie: 1) Jarcsz Eugeniusz, 2) Li­
tyński Konstanty, 3) Ochuicz Jan, 4) Podla- 
szecki Zacharjasz; za dojrzałych uznano 20 pu­
blicznych uczniów i 1 eksternistę, ci są: Ban- 
dyra Józef, Dworski Tadeusz, Fojarewicz Anto­
ni, Halig Antoni, Horoch Kajetan, Kotys Miko­
łaj, Kulmatycki Szczepaą Lachowski Aleksan­
der, Liput Jan, Matyas Mikołaj, Mrozowski 
Michał, Nehrebecki Jan, Nowak Wawrzyniec, 
Olkiszewski Włodzimierz, Ornstein Aszor, Pil- 
szak Wawrzyniec, Szul L.dwik, Turzański Mar- 
jan, Wilkicki Jan, Zeńczśr Józef, i eksternista 
Adelmann Emil. Jednego publicznego ucznia i 
dwóch eksternistów reproowano na rok cały, 
jednego publicznego na pł roku, a 8 przezna­
czono do egzaminu popra’czego po wakacjach.

— Truskawiec d. !2. lipca. Gdybym kie­
dykolwiek zamyślił pisać historję zdrojowisk 
Truskawiockich, policzyłbjn rok bieżący do naj­
fatalniejszych lat istuienia takowych tak dla go­
ści kąpielowych, jakoteż la samych przedsię­
biorców. Nie było bowiei roku, w którymhy 
mniej gości odwiedziło Tnskawiec, jak właśnie 
w tym roku, a pod wzglidem powietrza może­
my przyznać że ci, co tu jrzebjwać muszą, po­
dwójną cżynią z siebie ofiarę. Zimno i deszcz 
przeważa, a cholera w eąsiednm Borysławiu, 
Drohobyczu i Solcu pańująca fie jednemu na­
pędza nie mało trwogi, chcciażu nas, dzięki 
energii i zapobiegliwości lekarza zdrojowego p. 
dr. Riegera i inspektora kąpielorego p. War- 
tyńskiego, nie zdarzył się żałen lypadek śmior- 
telny. Otóż i ci goście żegnają Trskawiec przed 
czasem, którzy do niego przebyli Ha poratowa­
nia zdrowia. Jedynie wyznavcy lojżesza trzy­
mają się jeszcze najliczniej tutejsych zdrojo­
wisk, ale to są tacy, którzy zBoryslawia i 
Drohobycza się salwowali, i lączDŚci z temi 
miejscowościami tracić nie ch:ą. Aj też okro­
pnie nawidzone zostały te niastecza chorobą i 
śmiercią. W Drohobyczu padlo 2 ltarzy jej o- 
fiarą, których obudwu ludność miejiowa i oko­
liczna bardzo żałuje. r.erwssą ofiarą iDrohobyczu 
byl lekarz Zwangsheim, który zmił na cho­
lerę; drugą byl lekarz powiatowy Oksy, który 
w drodze do zapadłej na cholerę żoy urzędni­
ka kolejowego, przeziębiwszy się, doiał zapale­
nia płuc i po kilkudniowej słabości życie za­
kończył.

Nie dość takich smanych upadków w 
Drohobyczu, bowiem dla dopdnienia czby ofiar 
śmierci zginęło 5 ludzi od atu wsktek eksplo­
zji kotła parowego w destyarni na.y p. Alt- 
mana, a szósty robotnik dgorywa w szpitalu 
tamtejszym, gdyż tylko mócn' poparony został. 
Słyszałem, że nieostrożność idzi amych była 
przyczyną nieszczęścia, gdyż mieli robotę przy- 
spioszyć i czas pracy swoje, skrćiić, więc za 
mocno naprężyli silę kotła, Kry nie wytrzymał 
naprężenia, glównio dla zlej konstrukcji i dla 
braku odpowiednich śrub i witylów, ktćreby nie 
dopuściły były takiego nieszęścia. Nie wiem, 
czy to prawda, lecz tego jużewnie nikt nie po­
trafi stwierdzić obecnie.

Inne ciekawe faktum warzyło się w tym­
że Drohobyczu wskutek zabohności ludu izrael­
skiego, który przypisywał przizynę tak silnogo 
grasowania cholery bezbożuoś tamtejszego wła­
ściciela hotelu, Herszdorfera. orszyl on chassy 
dów nietrzymaniem się ścisłet zwyczajów i oby 
czajów talmudem przopisanycl a uważał się z 
swą familią za człowieka wyzogo wykształce­
nia, u takiejże publiczności zoczywiście mir i 
wzięcie mającego. Otóż z iustjacji (jak słychać) 
rabina miejscowego napadla zraja sfanatyzowa- 
na jego dom, powytlukała okna połamała sprzęty 
i poturbowała uawet cieleśnie donków tej familii. 
Słyszałem, że II. zapozwa rabina krymi­
nalnie o wywołanie gwałtu pblicznego i naru­
szenie jego mienia i życia; —nasi truskawieccy 
chasydzi twierdzą wszakże, 1 mu się nic uio 
stanie, bo on jako duchowny ylko przestrzegał 
przepisów swojej wiary, i wiien byl baczyć, 
aby i H. takowych się trzyma! Nie wiom, czy 
sąd także tak zapatrywać sięzechce, — przy­
najmniej wątpię.

Wkrótce wyjdzio opis Berjławia pod wzglę­
dem historycznym, górniczym i handlowym;

autorem p. Januszka, właściciel części kopalni 
spółki zwanej „Petroleum-Compagnie*. Gdy go 
otrzymamy z druku — w języku niemieckim, 
gdyż praca dla wystawy wiedeńskiej przeznaczo­
na — podzielimy się z publicznością ciekawemi 
tam zawartemi datami.

— Dramat na welocypodzie. Na dniu 18. 
b. m. bulwar Pereiro w Paryżu był sceną dra­
matu, którego pojedyncze fazy mimo szybkości, 
z jaką się odbywały, można było obserwować 
dokładnie. Pan Paweł Holmais, znakomity we- 
locypedysta, joździ codziennie po publiczuych 
spacerach na swym wózku, wyprawiając różne 
sztuczki ku zadowoleniu publiczności. Przed 
kilku dniami, gdy wsiadł na swego drewnianego 
rumaka, rozległy się na około okrzyki : „Strzeż­
cie się, zabijcie g o !“ Z wszystkich stron po* 
poczęli przechodnie uciekać w śmiertelnym prze­
strachu, bramy domów zamykano z hałasem i 
tak Holmais znalazł się sam jeden na bulwarze. 
Wtenczas dopiero przekonał się o przyczynie po­
wszechnej ucieczki: olbrzymi pies zbliży! się 
do niego z wzniesioną szerścią, z zaognionom 
okiem i zapienioną paszczą. Pies byl wście­
kły —• nie ulegało to wątpliwości. Teraz roz­
poczęło się fantastyczne polowauio. Welocype- 
dysta zgiąwszy się, odleciał z szybkością wichru; 
pies pobiegł za nim» i za chwilę zniknęli oby­
dwaj w chmurze pyłu, Welocyped rozpocząwszy 
od kół i arabesek, uciekał następnie lotem strzału 
prostą drogą, lecz widać było, że zręczny jeź­
dziec traci siły. Wtem rozległ się krzyk prze­
strachu z okna, w którora siedziało kilka osób, i 
welocypod złamał się, jeździec spadlszy dziesięć 
kroków naprzód, leżał boz przytomności a pies 
wpadl na niego z całą wściekłością. Lecz wów­
czas nadeszła pomoc. Dwóch sierżantów miej­
skich z golemi pałaszami w ręku przybiegłszy 
de psa, odcięli mu dwie przednie łapy. Holmais 
byl ocalony, lecz jeszcze bezsilny. Musiano go 
zanieść do sąsiedniego domu, gdzie go otoczono 
najtroskliwszą opieką, psa zabito na miejscu.

Prancuzkie Zgromadzenie narodowe wy­
brało komisję nieustającą, złożoną z siedmiu 
członków prawicy a ośmiu lewicy, i przyję­
ło po długich rozprawach wniosek wzniesie­
nia kościoła na Montmartre.

Niektórzy przywódzcy karlistiwscy po­
rzucić mieli Don Karlosa, aby popierać kan­
dydaturę Hohenzollerna.

Z Madrytu d. 24. bm. donoszą, że ma­
ła fregata wojenna pruska „Frydryk Karol“ 
wzięła parowiec powstańczy, ua którym znaj­
dował się przywódzca Galvez.

Warunki pokoju z Chiwą są następu­
jące : Chiwa zapłaci 2 miliouy rubli kosztów 
wojennych w przeciągu lat siedmiu, a przez, 
cały ten czas Moskale trzymać będą kraj w 
okupacji. Chanat Chiwiński pozostanie sa­
modzielnym, granicę kraju stanowić będzie 
rzeka Ainudarja, której lewy brzeg odstą­
pionym być ma emirowi Bochary jako wyna­
grodzenie za pomoc udzieloną Moskwie.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Oświęcim dnia 23. lipca. (Od ajoncji 

Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na dzisiejszy targ przybyło 
wołów sztuk 1552, płacono za cetnar mięsa loco 
Wiedeń licząc 33 —  34 zl.

Poniedziałkowy targ wiedeński byl znowu 
bardzo zly, przy spędzie 5500 wołów eony ze­
szły do 31 zł. za cetnar mięsa.

W Berlinie przeciwnio eony ciągle nie­
zmiennie stoją wysoko. Na ostatnim poniedział­
kowym targu było wołów 2081, płacono za ce­
tnar clowy mięsa 22 — 24 talarów.

Gdybyśmy mieli granicę otwartą, ilu to 
klęsk kraj by uniknął ; lecz do tego potrzoba 
sanitarną stronę interesu wolowego zupełnie 
uporządkować.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
8Z8 notuje spirytus rafinowany stopień 63  sp i­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydajc we Lwowie, jakotei 
przez filję w Brodach A s y g n a ty  ka­

sow e:&•/', piueeuiuwo za auniowuui wypowiedzeniu!

K u rs *  G ła id y  w ied d ń o k ia j
z dnia 25. lipca 1873. 

gadzina 10  minut 4 0  przed pdudniem . 
Akcje krod. 215.50 A nglo-austr. 1 56 .— .

Dmonsbauk —  . Vereinsbank 30.— . Kolej
Kar. Lud w. — . Kolej poludn. 187.— .
Franko-austr.------- . Baubank 80 .50 . Losy z
roku 1860 — .— . Obi. ind. — Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway — .— . Napo- 
leondor .— . Rubel papier. — . — Usposobie­
nie : martwe.

Z dnia 25. lipca 1873. 
godzina 2. minut 10 po południu.

Wiedeń. Aicejo franku sust-. 68.50. Wę 
gierskie kred /t. 112.— . Anglo-austr. 160.—. 
Uuionsbauk 123.— . Kolei Karola Lud. 221.50. 
Kolei siedmiogr. —. — . Kolei poludu. 186.50. 
Kolei Alfóld. 154.— . Kolei Elżbiety 219.— . 
Kolei Lwowsko czerniowiecka 133.— . Nordbahu. 
205 — . Vereins-Bank. 3 0 .—. Koloi Rudolfa 
158.—. Węgiersk. Ostbahn — . Gal. indem- 
nizacyjne 74.50. Losy z 1864 roku 130.50. Ko- 
szyckr-ode:bergikioj — — , Bulka obrotowego 
129 —. Losy tar. 64 80. Baubank-Action 84. 
50. Koloi pa is wiWej 336 —. Banku zwiaz*. 
1 6 5 — Wiodeńskijgo Bauvorein 3 2 .—. Hyp 
Rent. Bank 48.— Usposobienie: stalsze. . 
... r

Przyjechali do Lwowa d. 24. lipca.
Hotel Europejski. L. Schiller z Czernio- 

wiec, J . Skrzyński z Sewerynki, S. 8awicki z 
Borszczowa, A. Bielski z Motycza, L, Szymań­
ski z Czorniowiec, II. Ostrowocha z Buczacza, 
A. Szczurowski z Brodów, L. Chonber z Wie­
dnia, A. Ślusarski z Warszawy, M. Gołębski z 
Slawontyna, M. Pini z Carogroou, D. Thumin 
z Wrocławia.

6 
6 %  
7 1/,

14
30
60

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K arola  I.ndw lka.

(Podług zegaru lwowskiego.) 

ze Lwowa do Krakowa o g. 11 in. 28 wieczór.

do Czermowiec

5 „ 5 rano.
5 „ 5 po polud. 

12
11 ,  —  wieczór.
6

Ostatnie wiadomości.
Do czwartkowego zgromadzenia we Lwo­

wie pacjentów węg. kolei Wschodniej, doito- 
jemy, że wybrany do deputacji z hr. Edw. 
Dzieduszyckiin p. Marchwicki nio przyjął 

' wyboru, i że na jego miejsce nikogo innego 
’ nie wybrano. Podobne zgromadzenie odbyło 
! się d. 23. bm. i w Paryżu, a z tego powo- 
• du pisze Pesti Naplo:

„Wiadomość, jakoby rząd węgierski juz
I postanowił zwołać nowe walne zgromadzenie

do Bród, i Złooz.

,  n  ,  15 w polud. 
«
» „ 17 rano, 

fi » 27 rano.

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 26. lip ca .

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal- Karola Ludwika 

Lwow.-Czern. Jassy
Banka hip. gal- P° zŁ 

krajów, z wpl. 50pr.
II.” Listy zast. za 100 zł. 
row. kred. gal. 5 P1- w “

„ 4 pr. "
Baniu hip. gal. 6 l>r.
Gal. zakł. kred, włość.
[II. Obligi za 100 złr. 
[ndemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 23. lipca.
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. w banku. 5 pr.

„ „ w 3reb. 6 »
1839 całe losy (m. k.) 

I  S 1839 losu „ 
1854 po 250 zl. 4 pr. 

•g-2 » &00zł.w.a.6pr.
dS 1860 „ loo 

1864 „ 100 
Listy zast. dom. po”120 5 pr. 
Oblig. indin. (s - - - - 
Galicyjskie 
Bukowińskie

a. 
w. a.

plącą żądają
zlr. w. a.

221 — 223 —
132 — 134 60
— — —
— —

78 - 78 75
71 25 72 —
84 50 85 26
92 - 94 —

74 85 75 50
22 _ 24 —

5 18 5 25
5 20 5 26
8 83 8 92
8 95 9 10
1 68 1 78
l  47 1 48
1 66 1 6/

108 75 109 75

68 40 68 5073 25 73 40
263 — 265 —
250 — 252 —

92 25 92 75
102 25 102 50
113 — 113 50
130 25 131 -
119 - 119 50

74 7b 
73 75

50

płacą (żądają
złr. w. a.

Inne pulbiczne pożycz.
Vcglsr.poi.kol.po 120zl.6p.
Węg. poż. prem.po 10 ) «lr . 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Auglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodeucred.au.po200zl.40 pr. 
Zakl.kr.dla h.i prz. po 160zł.

n » węg. 200zł. em.SOp. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 zlr.

otn. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zl.

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zl.

em. 80 pr...................
Gal. bank dla hand. i przem.

' po 200 z lr ...................
Gal, zakl. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zlr.

em. 50 pr. . . .  
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zl. 
Banku poważ, aua.po 200złr. 
(Jnionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po2OOzł.e.4Op. 
Verkehrsbank pow.po 200zl. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 zlr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldzkiej po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ s
Elżbiety M tn. k.
Ferdynanda póln. po 10iX) 

złr. m. k. .
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 
Kol gal. Kar.L. po 200 z bn... 
Lw. Cze a Jas. po 200 zl w. k.

98 50 
80 50 
65

160 50

222 50 
114 —

161 —

223
115

70 50

29 50

53 —
978 — 
102 — 
125 -  
36 — 

132 - -

169 —

7!.

30

80

54
980
108
126
37

134

171

164 -

220 -

2105 -  
213 50 
222 -  
132 60

155

221 —

8110 
214 
223 
133 50

Mor.Szl fenet) pćMO złr. i 
Aust.półn.zach.po200 zł.sr.

„ „ lit. B.po 200 zl.ar.
Rulolfa po 200 zlr. s. r. 
Siłdmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stcatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

„ II. em. po 200 zł. 
Siiłbahnpo 200 zl. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
W ęg.gal.(Lup. )po200z i. w.a. 
Węg.pól. wschódp.200 zl. s. 

„ wach. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . . .

„ zachód. (Westb.) po 200
zlr. w. a .....................

Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow.austr. po 200 zł. 

, „ wied. „ 100 ,
„ tanich pora.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

,  ,  5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 

,  Zak. kr. włość. 6 pr. w.a, 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr, 

n n n W. a. 
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albreebta.po300zł.5p.l00zł. 
Aifóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p .sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 _ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 6 pr. 
em. 1872 6 pr.

plącą żądają
n iii i

p la ią  |Żądają
zlr. w. a złr. w. a
— — Ferdynanda póln. 5 pr. i. k 92 — — —

205 50 206 — ,  „ 6 pr. v a. 87 — 87 60
156 50 157 — n „ 5 pr. s. 107 — — —
168 50 159 50 Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.r.a. 102 50 —
— — — „ II. em. 5 pr. , 98 60 99 60

337 50 338 50 „ III. em. 1871 1)0 96 50 97 -
— — — — Lw. Czer. Jas. I. em. 185

186 50 187 — 300 zl. 5 pr.srebr.va 73 75 74 25
266 267 — Lw. Czer. Jas. II. om. 1S17

— — — 300 zł. 5 pr. srebr. w.a. 85 — 86 50
110 — 111 — Lw. Czer. Jas. III. em. 18(3

300 zl. 5 pr. srebr. w.a 74 75 75 25
77 — 78 Lw. Czer. Jas. IV. em. 18'2

300 zł. 5 pr. srebl. w. i. — — — —
133 — 136 50 Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr.wi 94 75 95 —

„ em. 1869 po 300 2.
5 pr. srebr. w i. 93 - 94 —

91 — 92 — „ „ 1872 po 300 z .
33 35 — 5 pr. srebr. w. i. 91 91 25
17 50 18 ... Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. - — 87 —

Papiery loteryjne (sat.)
Zak.kr.d.hand.i prz.pe 100',. 166 — 166 50

100 100 fi i Klary po 40 złr. m. k. 35 —- 36 —
o< —• 87 50 Koglevieh „ 10 „ „ 14 — 15 —
<() <1 Krakowska po 20 zlr. 22 23 —.
77 79 Palffy „ 40 „ „ 23 50 24 5034 50 85 — Rudolfa „ 10 „ „ 13 —. 14 —
92 — Ks. Saliu „ 40 „ „ — _ _ —
— — — St. Genois „ 10 „ 26 27 _

91 — 92 — Stanisław, (poż.) pa 20zl.wa. — 21 —a Waldstein po 20 zł. m. k. — — —
Windiszghitz po 20 zl. » 20 — 21 —

77
88

50 78
88 50 Dewizy (3mie3ięczae.)

92 50 93 — Berlin 100 tal. — — — —
47 50 48 50 Frankfurt 100 zł. (siiddeut.) 94 40 94 60
94 _ 94 50 Hamburg 100 uiark banko 55 25 65 35
92 50 93 — Londyn 10 f. storL 111 80 112 —

102 — — - Paryż 100. frank. 43 63 43 75
99 70 99 9C

akcjonarjuszów węg. kolei Wschodniej, nio 
sprawdza się. Rząd dopiero poweźmie decy­
zję, a to na walnej Radzie ministrów, bo 
sprawa jest bardzo ważną. Według statutów, 
rząd niema prawa zwoływać znowu walnego 
zgromadzenia; mimo to wszakże podostat- 
kiem jest środków do przeprowadzenia pre- 
tensyj Towarzystwa przeciw Anglobankowi, 
które należą do głównych punktów w roz­
wiązania tej sprawy. Jeżeli ostatnie walne 
zgromadzenie nad wnioskiem wytoczenia 
procesu Anglobankowi, przeszło do porządku 
dziennego, to jeszcze z tego nie wynika, iżby 
następne walne zgromadzenie nie mogło na 
nowo podjąć odnośnych pretensyj."

Narodni Listy ponownie przemawiają 
za obesłaniem sejmu czeskiego przez dekla- 
rgntów, dodając tym razem, że tesame po­
wody, które przemawiają za wejściem do 
sejmu, przemawiają przeciw wejściu Czechów 
do Rady państwa.

„ n 12 „ — popolud.
B ,  10 » — wieczór.

P r a y c lio d s i)
z Krakowa do Lwowa 0 (f. 5 m. 57 rano.

t 1> » 9 fl 45 wioczór.
n 10 n 50 rano.

z Czarnio wiec » 3 T> 58 rano.
1 » » 3 1» 45 popolud.

n n 11 n 8 wieczór.
zBrodów i Złoczowa » w 10 n 58 wieczór.

w 4 w 18 rano.
■ 4 » 3 popolud.

Pociągi kolejowe na stacji Iwowskiei
\ l*od>amc»«.
(Podług zegaru lwowskiego.)

Odclaodaą
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy.

,  . U .  26 w polud

N A D E S Ł A N E.
Kto na wystawie powszechnej we Wiedniu 

chce nabyć srebrny lub zloty zogarek 1 łańcuch, 
lub też zamówić bezpośrednio listownie, ton nieck 
nię zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
somowanej firmy: Filip Fromm, Rothonthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiedniu. Obacz 
inserat.

" ŃadO8łane.n łFsx:ys<A;t»ł cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bca lekarstw i kosztów
Efc e  v  a  I e  ss c  i ć  >• o <111 O  a  v  r  y

X LOWDYNU
Żadna choroba nio oprze się, delikatno,] „Reyalosciere du Barry11, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszolkiciorpionia żołądka, r.orwów, piersi, płuc, wątroby, grnczułów, błony śluzowej, pęcherza, norek i orga­
nów odedechu, jako to: tuborkuly i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez­
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrotu głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp- 
nawet podczas ciąży—nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy. 
ciąg z 75.0M świadoctw o wylczoniu chorób, kt h-e urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  N r. 57.942. G lo in a e l i ,  14. lipca 1867. D
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych ciorpioń żołądkowych i nerwowych pańskiej „koyalos* 

cićre du Barry.11 J a n  G o d e z , administrator parafii Gleinaoh pod Klagenfurtem, poczta Unterbergon
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. W o s k a u , 14. września 1868.
Przez długie lata używałom wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 

heinoroidalnyui i wątrobianym jakoteż zatkauioaL a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej -Revalosoióro“ 
a dziękować mnszęza ton niooonioiiy Sadek, który byl dla innie nieziniernem dobrodziejstwem.

F r a n c i s z e k  S t e i n m a n  n, Hugo baron v. Dunaj.
Bogu i panu

Reealescitre du H arry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją cerę 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pól funta 1 zl. 50 c,, za funt 2 zl 60 ct.

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 luutów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkaob po 2 zł 
60 c. i po 4 zł. 60 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 o., 24 filiżanek 2 zł 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 o., w proszku na 120 filiżanek 10 z t ,  na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. Sb zł 
GŁÓWNY s k ł a d  w WIKI) NI U „ B a r r y  d u B a r r y 1- et coinp. W a l 1 f i s o h g a z z  e 8, jakotei wszędzie 
W porządnych aptekach i sklepach Korzennych, Skład wiedeński wysyła te ł Revaleseiera twoją za prieksiein

Ajencje: w  u aptekarza Erich Keler. W l l o c l i u t : I. K. Bulsiowicza, w l l r o d w e ł i :
u M. S. Franzoea i G. Grftnzpaima, aptekarz pod złotym orłem, w O iz e r u ło w e a c ls :  u Ą*ta, 4o. z. a p t 
obw., i u Ignacego Sohniroh; w Ć r A z u  u braci Oberranzinoyer j w K M O in j r l l  n Sidorowicza; w* 
K r a k s t w le :  u Józefa Trauczyńzkiego; we T<wwzrle: u Zygmunta Ruckeya aptekarza, u Piotra Miko . 
lascha aptekarza, Leopolda Rotleudera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i u Ja - 
kóba Beizeraiw I . l u i u :  u F. M. v. Uaielmayrs Krben: w n Józefa v TbrBk; w P r w d e e .- u Joz-
F ttrzta: w P r a e m y S ln  u Edwarda Maot alzkiego; w B w e a a o w le :  n J. Schalttina et Coiap.; w T a r  
n o p o iu :  n A. Morawetza I dr A. Buchelta c k. aptek obw. T a r n o w ie :  u A r»uezyna »pt. pod, 
Aniołem i u W, T. A. Wielogórskiego



TU R N IP S
(R zepa pastew na)

nadszedł świeży transport z Anglii i poleca :
Biały, okrągły lub długi f u n t ............................................... . 80 ct.
Żółty olbrzymi d łu g i ..................................................... zł r- 1-— „

toż samo
Rzepy (Ściernianki) okrągłej lub długiej ............................80 „

P ierw szy  sk ład  nasion

W ilh e lm a  A dam a
we L w ow ie, p lac  M a rja c k i N r. 10.

Powyższe gatunki Turnipsu są nieocenione dla go­
spodarzy, gdyż posiawszy ich po zbiorze rzepaku, kar­
tofli i zbóz, wydaje od 150 do 200 korcy rzepy i są 
pokarmem dla bydła na zimę. 2749 li-?

Instrukcje o zasiewie turnipsu udzielam na żądanie bezpłatnie.

i u i    —    

Świeży transport płótna i bielizny stołowej
f a b r y k i  R egen liarta  l R aym anna w  F re iw a ld a u , o trzym ał i poleca

KOM AN W O J C Z Y N S k l
u l ic a  H a lic k a  1. 11 ,

magazyn towarów modnych. 2945 2 - 4

P rzed kilkoma dniami, pragnąc ra­
tować niebezpiecznie chorego u 

drogiego mi przyjaciela , pospieszyłem 
za lekarzem. Spotka wszy na ulicy p. 
prof. Fiugera, prosiłem go usilnie, aby 
się raczył udać natychmiast do chorego, 
mieszkającego w hotelu Krakowskim. 
Pan profesor Finger jednak na moją 
prośbę oświadczył mi bez ogródek i bez 
najmniejszego uniewinnienia się wprost: 
Ic h  m a g  n ic h t  g e h e n , Ich  g e h e  
n ie l i t .  l—i

Fakt ten podaję do wiadomości, aby 
wiedziano jak p. profesor Finger poj­
muje obowiązki lekarza względem pu 
bliczności, wśród której żyje,

Tarnawiecki.

E. MINUT, Hamburg
bei den Muhren Nr. 54.

Dowóz pierwszej jakości k o łe c z k ó w  d r e ­
w n ia n y c h . Hurtowny skład przędziwa i 
a r ty k u łó w  d la  w zw icców . 2972 1—6

L. 313.

Juljusz Gablenz
we Lwowie, przy placu Marjackim,

przyjmuje wszelkie zamówienia na

które do wmurowania kotłów parowych, 
stawiania piet ów piekarski! h, lub innej 
podobnej budowy jedynie najtrwalszy 
i nigdy nieprzemakalny matarjał zaleca.

Ogłoszenie licytacji.
(Jelen i w y d z ie r ż a w ie n ia  d o c h o ­

d ó w  z  p r o p in a c j i  m ie j s k ie j  i m o ­
sto w e g o  w L u b a c z o w ie  zpizyległościami 
na czas od 1. stycznia 1872 do końca grudnia 
1876 r. odbędzie się w tutejszym Magistracie 
w zwykłych godzinach kancelaryjnych publi­
czna licytacja a to na propinację wódczan.y i 
piwną w dniu 10. września a na mostowe w 
dniu 11. września 1873.

Cena wywołania wynosi rocznie za propi­
nację wódczaną 2304 złr. 60 ct., za propinację 
piwną 656 złr. 65 ct. a za myto mostowe 
305 złr. 75 ct. a. w.

Każdy chcący brać udział w licytacji, obo­
wiązany będzie złożyć przed rozpoczęciem licy­
tacji zakład w gotówce po 10“/„ od ceny wywo 
lawczej, lub w publicznych papieraeb według 
kursu.

Bliższe warunki li ytacji mogą być w tu 
tejszej kancelarji przejrzane. 2959 3 -3  

Lubaczów dnia 2. lipca 1883.

w jednej chwili przywraca siwym włosom 
barwę naturalną blond, brunet, szatyn lub 
czarną. Ze wszystkich preparatów tego rodzą 
ju ma największe w Paryżu powodzenie 
wzięcie.

Jedyny skład we Lwowie w aptece, pana 
MikolaBcha. 2668 12 12

Ze zb io ru  1 8 7 3 ,
poleca h a n d e l

KarolaBallabana
zupełnie świeży transport

chmsko-rosyjskiei ŁerDaty
na wngę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż 
zwykle tu przy herbacie używane* funty 
losyjskie i w skutek tej ogromnej deferencji 

; ia wadze o jedną czwartą część taniej:
■ i fut. Congo cesarskiej . , zł. 2 ct. —
J1 „ familijnej............................„ 3 „ —
j ' „ Melange de Moskau . „ 4 „ —
•; „ Imperiale . . . . .  „ 5 „ —
!■’. ,  Proszku herbaciannego „ 1 „ 20
j Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż 
i wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej
wodzie , li do tego używanego samowara, 
taję 2 szklanki doskonałej herbaty. Samo­
war nie powinien być we środku szurowany,

' onieważ woda osadza wapno, które przez 
, zurowanie poruszone mąci wodę, że do- 
’ tero w dziesiątym razie czysta i niemętna 
wychodzi. 2755 7—12

Uwaga. Przy tej sposobności muszę 
wrócić uwagę Szanownej Publiczności na 

i kłady wiedeńskie i różne inne, w naszym 
i raju próbujące szczęścia ttlje herbaciane, 
3 nonsujące herbatę, które chlubią się glo-
■ remi firmami w oddaleniu kilkuset mil 
ostających. Wszystkie składy wiedeńskie 
(obierają tylko z tych samych miejsc i po 
ej samej cenie jakoteż w tym samym ga- 
unku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej 

[lsłużyć nie mogą ; a zważywszy, że te filje 
ub składy bez zysku robić nie mogą, przy- 
(uszezać należy tylko pośledniejszy gatunek, 
łaskawe zlecenia natychmiast uskutecznia.

we Lwowie przy ul cy Rurowej
p o d  1. 4 9 8 4/4 (9  n o w ą ), składujące 
się z 3 nowych domów czynszowych i 
intratnego owocowego ogrodu. D o c h ó d  
w y n o s i p r z e sz ło  3 0 0 0  z lr . w. a. 
r o c z n ic . O g ró d  m a ją c  d r u g i  
fr o n t  n a  p la c  S a k r a m e n te k ,  
może być z korzyścią zabudowanym.

Również można nabyć część tej real 
ności, mianowicie piątrową kamienicę 
z przyległą częścią ogrodu.

Warunki sprzedaży bardzo przystę­
pne u właściciela tej realności. 2922 3—1

HEMOROIDY
L E C Z Ą  S IE  S Z Y B K O  I  R A ­

D Y K A L N IE .
B e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w p ę d z e ­

n ia  w ew n ątrz  2658 26—52
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s e h ;

w Krakowie w apt. p. T ra u c z y ń s k ie g o ; 
w Urodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra M a n k ie w ic z a .

Z a str z e g a  s ię
przed oszukaństwem!

Pomiędzy licznerai ogłoszeniami 
dotyczącemi szczególnie zegarów, 
wiele jest obliczonych na oszu­
kanie mieszkańców prowincj.,We 
własnym interesie wystrzegać się 
należy kupowania zogarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje 
rękojmi t U mnie kupione zegary 
mogą być każdego czasu według 

upodobania wymienione lub też nazad zwrócone; 
j e s t  to  d o w ó d  n a j le p s z e g o  ic łi  w y k o ń ­
c z e n ia .

Nie do uwierzenia, a jednak p ra H a i
Za 1 z łr. 5 0  ct. i 1 złr.

celanowy z emulją i pięknym krajobraznm lub 
kwiatami emaljowanemi, bardzo elegancki a przy- 
tem tani, przydatny dla ubogiego i bogatego, 
z roczną gwarancją. ,

Za 9, 10 i 11 złr.
wraz z pięknym łańcuchem ze złota taliui, me­
dalionem, pudełkiem, kluczykiem i pięcioletnią 
gwarancji, tudzież z rezerwowym szkiełkiem. Ta­
kież sanie chrono-miernicze zegarki, dokłuduio w 
ogniu złocone, tylko 12 złr. 50 ct

15 z łr. k"“ ,uie

Podziękowanie,
Rada gminna miasta C z o r t  ko  w a 

uchwaliła na posiedzeniu dnia 20. lipca 
r. b. wynurzyć publiczne podziękowanie 
t  wdzięczność swoją, Jaśnie Wielmożnej 
Marji Borkowskiej, właścicielce Starego 
Czortkowa i Wygnanki, która wspania- k' 
łomyślnie ofiarowała swą realność w war­
tości 4.000 złr. na umieszczenie szkoły 
panieńskiej założyć się mającej w Czort- 
kowie, na pamiątkę zaślubin Najdostoj 
niejszej Arcyksiężńiozki Gizeli ; tudzież 
Jaśnie Wielmożnemu Józefowi Gromnic 
kietnu właścicielowi Laskowiec za wspa 
niałomyślny dar w kwocie 2.000 złr., 
ofiarowany na rozszerzenie budynku 
szkolnego w Czortkowie; nakoniec Wiel­
możnemu Panu c. k. Staroście Albino 
wi Strojnowskiemn, za którego wyłą- 
cznern staraniem i niezraordowa ą pracą 
około szerzenia oświaty ludowej i po­
lepszenia stosunków szkolnych rzeczone 
fundacje do skutku przyszły.

C zo rtk ń w  dnia 21. lipca 1873.
Dr. Ocliot, burm istrz . 2971 2—3

Leib Riser,
assesor.

Chaim Frankel,
assesor.

D ocenta Dr. Tan zer  
preparaty do ust i zębów. 

Antiseptikon — Woda do ust,
Takowa jest bardzo skuteczna przeciw zgni- 

liźnie zębów i dziąseł, usuwa rychło każde 
ropienie się dziąseł i nieznośny odor z ust. 
edzeniu i z tego powodu siał się w"wyi'szy 
olach bardzo ulubionym. 2751 8—12 

Cena 1 z łr . a. w.

P  u I e  Ii e  r  I n  ,
proszek i pasta, czyści gruntownie zęby i utrzy­
muje takowe w ich naturalnej piękności i po- 
lorze. Może być używany w każdym wieku, 
bowiem nie narusza tworów zębowych.
Pasta w puszkach porcelanowych po 1 z ł.,  

w staniolu po 35 ct. Proszek po 1 z). 
Powyższe preparaty złożone są w yłącznie  

z części roślinnych, zdrowiu nieszkodliwych, 
oparte na długoletniem doświadczeniu przez 
wynalazcy, i w skutkach wypróbowano.

Skład we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruokera,
’ Koszycach w apt. Karola Wondraschek.

Stanisław Fiszer,
radny.

Wojciech Heinrich,
radny.

1S.

dla m niejszych posiadłości z ke- 
ratem  żelaznym  i tran sm is ją  , na 
1 silnego  lub 2 słabsze koiie, 
w ym lacające 1 1/2 kopy zboża na 
godzinę —  zbudowano trw a ł i 
siln ie, najlepszej konstrukcji, z gwa­
rancją  za dobroć m a te rja łu  i wy­
robu, poleca kom pletne po enie 

190 złr. w. a. 2968 2 9
Józef Przygodzli,

inżynier,
L w ów  , ulica Zanmrstyno ska 

Nr. 30.

Zęby i Szczęki
pod wszelkicmi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby z.otem lub masą do zębów podobną 

plombuje 2721 4 —?
D entysta  J. W EISS, b y ły
asy sten t d r . B ardacha w W iedniu .

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

Doszło do mej wiadomości, że kupiec R a- 
c h e l  M e n k e s ,  który w moje miejsce sklep 
założył na ulicy Ruskiej pod 1. 1 na rogu, 
(gdzie sklep miałem przez lat 16) szerzy fał­
szywe pogłoski pomiędzy przybywającymi go­
śćmi, szczególnie z prowincji, jakoto, że Ja  już 
handel zwinąłem, że wyjechałem do Wiednia, 
lub że Bklep jego firmę mający, jest moim 
składem, a ponieważ odstręcza publiczność ma­
jącą do mnie zaufanie, gdyż ta w błędnem 
zostaje mniemaniu, że. z mego składu nabywa 
towary, więc widzę się spowodowanym ostrzedz 
o tern publiczność i oświadczam , że obecnie 
■nagazyn inój z to w a r a m i b ław a-  
tu e m i, m o d n e m i i  j e d w a h n e m i na 
większą jak przedtem skalę urządziłem w ryuku 
pod 1. 11, gdzie dawniej była apteka Zien­
kiewicza. 2892 2—3

Izydor llabner.

Nie potrzeba więooj farb stopniowjh
prz.eciw Aiwiźnie.

DOKTORA

James SMITHSON.
Przywraca włosom n« ,

f;«owi« i na Brodzie ko- 
or na t u rai ny j akiej b ad ź 

barwy.

L g P r ^ / y i ł O N ^

Do tej farby nie trzeba myć 
głow y ani przed ani po operaeii, 
spo.sob użycia prosty, skutek 
niezawodny, me plami ciulu 

nie szkodzi nigdy zdrowiu.
L. LEGRAND, fabrykant perfum 
w Paryżu, we Lwowie w aptece 
P. Mikolaseh i magnz. galant. 
p, Kamila Strzyżowskiego.

, Wystawa światowa 1873.
Każdej Środy o 5tej godzinie 5 na>nut rano odchodzą pociągi 

wystawy światowej ze L w o w a  i kosztuje podróż r a z e m  z S d it lo -  
w em  ONOhnein p o m ie s z k a n ie m  i przewodnikiem z protekcyjnemi 
bonami — jak następuje:

III. klasa 1 osoba 45 zlr. 84 ct.
„ „ 2 „ 75 „ 68 „ a zatem od jednej osoby ty lk o  3 7  z łr .  8 4  e n t

1
2

56 „ 78
97 „ 56 „ a zatem od jednej osoby ty lk o  4 8  ,, 7 8  „

W wymienionych poniżej stacjach kolei Karola Ludwiką i Lwowsko-Czernio- 
jwiecko-Jasskiej wydawane będą także bilety II. i III. klasy po następujących 

nadzwyczajnie zniżonych renach:
( le n n  ja z d y : C k. uprzywil. kolej Karola Ludwika

X II. kl. III. kl. Z II. kl. III. kl.
zł |ct zt.|ct złjct zł.|ct

Bochni . . 19 52 13|O2 Gródka . . . 31|36 20|89
Tarnowa . . 21 24 14il7 L w o w a  . . 32 78 21 HI
Dembicy . . 22 69 15 14 Złoczowa . . . 36,08 24 04
Rzeszowa . . 24 74 1649 Tarnopola . . 38 86 25 90
Łańcuta . . 25 47 16 97 Podwoloczysk . 41 10 27140
Jarosławia . 26 OH 17 98 Brodów . . . 36 80 2453
Przemyśla . 28 51 19j00 1 1

C. k. upr. kolej Lw.-Czern.-Jasaka

Z II. kl. III. kl.
7d. ot złjct

Borynicz . . 34 90 23|28
Stanisławowa . 38 90 25 92
Kołomj-ji. . . 41 22 27H6
Czerniowiec . . 11 30 29 56
Hadikfalvy . . 47 (X) 31 82
Suczawy . . . 48 32 32 32

)la szukających t y lk o  pomieszkania, wydawane będą książeczki kuponowe 
na 4 i 10 dni z niezwykłemi protekcyjnemi bonami po cenie:

F a y a r d  i  I M a y i i  fu
CHARTA CHEMICA DU C0DEX. $

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, rcumatyzmy w bio- Aj 
drach, rany, oparzenie, spuleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp.
Trąbki tego papieru cale kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
Payard I Blayn. Papier ten zalecany, jest od lat 30. przez naimakomit szych lekarzy. 
Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Neuve St. Meny 40. ‘ 2663 12—36

W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. M ik o la s e h ; 
w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak

4 dni 1 osoba 15 z łr .; 2 osoby 22 z łr.; 3 osoby 29 złr.
8 „ 1 „ 48 „ 2 „ 78 „ 3 „ 108 „

10 „ 1 „ 54 n 2 „ 85 „ -  „ -  „
Przyjmują się również zamówienia na pomieszkania wszelkiego rodzaju i 

|ia każdy przeciąg czasu.

K s ię g a r n ia  F . H .  R l t H T E R  t
jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny centralnego biura wystawy światowej 

dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, gdzie dostać można także wszelkie . 
j 2817 6—? plany i przewodniki Wiednia i jego wystawy.

Zamówienia na pomieszkania przyjmują także pp. W. Gazda w Tarnowie, J  A. Pel- 
lar w Rzeszowie, Bracia Jeleń  w Przemyślu, Mutka w Złoczowie, Raab w Gródki, 

Czylllk w Tarnopolu Roscnhełm w Brodach, H. Pardiiil w Czerniowcach

A P T E K A  2950 2~2
pod „złotą koroną11 w Brodach, przyjmio okon- 

czonego ucznia IV. klssy gimnazjalnej na

prak tykan ta .

sa

spłaty ratami!'
Najkorzystniejsze i najpewniejsze

niia-l
na spłaty w piętnastu miesięcznych 
ratach, pierwsza złr. 2'10 ct., na­
stępne po złr. 2. Po zapłaceniu 
pierwszej raty, yra się na wszyst­
kie toygrane. Główne wygrane s ą : 
złr. 4 0 .9 9 9 ,3 5 .0 9 0 ,  2 5 .0 0 0 ,  
2 0 .0 0 0 ,1 5 .0 0 0  itd., najmniej­
sza złr. 3 0 .  Cztery ciągnienia 
rocznic, następne 2 .  w r z e ś n ia  rb. 

Cena losu oryginalnego złr. 2 5 .
— ------------- 277l 3_ g

Do nabycia
w handlu płócien 1 herbaty

we Lwowie, w Rynku 1. 45.

praktyczny, dobrjr 
piękny reniontoar. Cesarski 

arek, najlepszy' worób jaki tylko można 
yobrazić; lekarze i sz. duchowni nie 

mogą dosyć nazalecać się tych zegarków. Jest 
to dowód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić sie ani na sekundę.

-i Q _j.„ otrzymać można modny 
l u  Z t l .  zegarek wojsko wy, lek­

ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
co jest rzeczą główna , bardzo punktualny, 
ścis ły  w ruchu i baj ecznie tani; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany srebrny 
łańcuch modnego fasonu . wraz z kluczykiem, 
pudełkiem , medaljonein i pięciolelniem porę­
czeniem.

Tylko 1 2  i 15 z łr.
sprężyną do odskakiwania , moenem szkłem  
krzy«ztałowem , wraz z łańcuchem , medaljo- 
nem ae złota talmi i gwarancją.

Tylko 15  lub 20  z łr.
srebrny, sawonet , z podwójną kopertą, naj- 
piekniejszem grawirowaniem wraz z łańcu­
chem z prawdziwego złota talmi i gwarancją,

T w llz n  1Q  >/lr pruwdaiwy nngielshi «ri- 
AV1KG 1O  D li • brny i w ogniu złocony chro­

nometr wraz z łańcuchem, medaljonein ze zło­
ta talmi, skórzanem pudełkiem i gwarancją.

T v lb  1 A r/f-p takiż sam , znacznie nię- 
l y i k U  I *  D li*  kuiejszy, z orjentalnyra dro-

goskazem.
Tylko 16 łub 17 złr.

of Wales remontoar . najsilniejszego kalibru, 
z krzyształowem szk łem , werkiem z niklu, 
w prawdziwem zlocie talmi rousif; zegarki te 
maja przed innemi tę zaletę, że można je na­
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch ze złota talmi wraz 
z medaljonein i gwarancja bezpłatnie.

T v lb n  1 3  y ł r  prawdiiwy aneicl.k i »ega- iy iK O  I D  DiL» rok ze złota talmi, cylinder 
najnowszego fasonu, z podwójnem szkłem 
krzyształow em , przez które można widzieć i 
werk zamknięty, wraz z łańcuchem ze złota
talmi, medaljonein i gwarancja.

Tylko 1 4  lub 17 złr.
r. prawdziwego srebra wyzłocony, wyaz z łań­
cuchem z prawdziwego złota talm i, medaljo- 
nem i świadectwem poręczajacem.

Tylko 18  lub 2 0  złr.'
skonalej wyzłacany srebrny chronometr z po­
dwójna kopertą, pięknie einaljowany, wraz 
z pięknym łańcuchem z prawdziwego złota 
talmi*, medaljonem i gwarancją.

Tylko 18 albo 2 0  i 25  złr.
prawdziwy angielski ankier na 15 rubinach, 
wraz z najpiękniejszym łańcuchem ze złota

12 i
zegarek, 
sobie wy 
mogą do.s 
to dowód 
mylić się

Za 15 i'

talm i, medaljonem, 
gwarancja.

skorzrnem pudełkiem i

Tylko 20  i 25  z lr . r A t e r . l i b e *
kluczyka, wraz z łańcuszkiom ze złota talmi 
i medaljonem.

T ylko 23 , 25  i 27  z łr.
wraz z łańcuszkiem, medaljonem i gwarancja.

Tylko 30 , 3 5  i 4 0  z lr .
srebrny remontoar z podwójną kopertą, gwa­
rantowany i patentowany.

Tylko 35 , 4 0  i 5 0  zlr.
ski ankier z kryształowym szkłem.

Tylko 60 , 75  i 100 z lr .
szkłem krzyształowem , 105 i 115 złr. w po­
dwójnej kopercie.

Tylko 2 0 0 — 3 0 0  z łr.
metr z reroontoarem, podwójną koperta i szkłem  
krzyształowem,

Oprócz tego WMrywłkie gdziekolwiek^ i 
przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków 
ta n ie j .

W arsztat do reparacyj.
Stare zegary, poczęści drogie pamiątlu fa­

milijne, przyjmują się do reperacji. Ceny* za re­
peracje z 5letnia gwarancja po zł. 1.50, 3, 5 do 
10 zł. ‘ 2842 3 —12

Listowne zlecenia
- ałalw iaj > się za p o b r a n ie m  p o e s to w e m  
5nb za nnileM łaniem g-otów !*! w 24. godzinach.

Na żądanie mogą być wysłane zegarki mb 
łańcuszki do wyboru za pobraniem nalezytości, a 
za nieku.ńone zwrócona będzie kwota.

Ceny naszych wyrobów są niższe od w szyst- 
i ich, a nedtonasze urządzenie przoduje wuzystkim  
pedobnym -akładom.

W nzyN fk ich , którzy nowe zamienić sobie życzą 
W s z y s lk lę l i ,  którzy siarę na nowe zamienić

sonie i vc... , racza się udAĆ do-mojej firmy.

PHILIP FROMM,
Uhrenfabrikant, Rnthenturmstrasse9,

W icu .
P r o s z ę  s o b ie  d o b rze  z a p a m ię ta ć  a d res .

Bank ubezpieczeń życiowych, doźywociowych i na w ypadek szwanku-
S d  K apita ł ak cyjn y  1,000.000 z lr . wal. austr. -t-os

Rodzaje ubizpioczeń : aj L b c p ic c z c iie  k a p ita łó w  lub ront n a  w y p a d e k  Ś m ie r c i jako spadek alb > toż mioszaue platuo i za życia, ó) I lb ezp ie -  
c z e u le  n a  d o ż y c ie , jako zaopatrzenie nasturość lub posag itd. c) E b e x p ie e x e n ie  ren t, dożywocia, pensji jt,d. d) S to w a r z y s z e n ia  wzajemno w padko- 
b ie r e z e , juko wyposażenie dzioei w 13. grupai. e) U b e z p ie c z e n ie  n a  wTy p a d e k  s z w a n k u  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

T a n io śó  p r e m fi. w ic ie  n a d z iy e z a jn y e h  u ła tw ie ó  i k o r z y ś c i ,  j a k o t e ż  l ib e r a ln e  w a r u n k i  u b e z p ie c z e ń , a  p r z y te m  w s -e l-  
k a  g w a r a n c ja  p r z e z  z n a c z n e  fn n d u z e , r z e te ln ą  a d m in is t r a c ję  i z n a k o m it e  ta e b o w e  k ie r o w n ic tw o  polecają bank ton, jako najlepszy do 
korzystnego ulokowania oszczędności, w celu u z y s k i  znacznych kapitałów. JgjjgpgJjjg Rgprg^jjtggjg |jja (jgligjj j

J .  K . L E W I E K I , Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 16.2736 22—36

W Pasiekach Zubrzeckich
jest do sprzedania

30 morgów pola ornego
bez budynków.

Wiadomość na miejscu u właścicielki pod
: 1. 20. 2976 1—1

P o c z ta  w D iip lis k a c k
pod Zaleszczykami, poszukuje

Ekspedytora.
Zajęcie małe, zgłoszenie osobiste bb 

listowne. 2973 1—1

Ces. król, uprzyw. galicyjski

KOSZE
drewniane plecione

w handlu porcelany i

we Lwowie, ul. Trybunalska Nr. 6,

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański.

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w o w ie  i przez swojo kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5  p r o c e n to w e  z 1 0  d n io w y m  te r m in e m  w y p o w ie d z e n ia
®  99 99 *^0 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

Ł U T Y  K ASTA W IS E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 100, 500 1 1000 zlr. wal. austr.
które przynoszą prócz stałych 6%  także i d y w id e n d ę , a wylosowane będą w przeciągu la t  p ię tn a s t u ,  

nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 I. 93 Dz. p. p. mogą być ua k a u e j e  i w a d ja  używane.

99

2714 4—'? I > y  r e l i e j  a .

Z d ru k arn i G azety Narodowej" pod zarządem  A . S korla .
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